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śiura redakoyi: ul. Sykstuska 140, I. piętro 
utwzrte od godz. 10 rano do godz. | w południe. 
Miura aliuitistraeyi: ul. Kopółnika |. 7, par- 
ter (sklep), otwarte od gods." Y rano do gods. 7 
wieczorem bez przerwy. 
Przedpłata na .Gazetę Narodową” wynosi 


mu Lwowie : na prowianyi i za graniód: 
miesięcznia 2 kor. 2 kor. 80 h. 
kwartalnie 6 , 7 , BO, 10 kcr. 50i 
półrocznie 12 I5 , ~a Z0ENEGT 


LJ 
Za smienę adresu dopłaca się 40 hal. 
Wraz z „Tygodnikiem mód i powiósoi* lut 
też a 7arazawgkim tygodnikiem „Złórne" i 12 ta 
mami roeznie premii : i 
kwartalnie we Lwowie 8 kor. $0 h. 
na prowińtopi © „ 90, 
do domu dopłaca się | 


We Lwowie sa odnównenie 
40 kal. mies:'ęczule. 


Manifest carski. 


Wczoraj podaliśmy maniłest carski do na 
rodu rosyjskiego. dawno oczekiwany a ogłoszony 


w uroczystą rocznicę wyswobodzeniu włościan. 
"kt ien, znamionujący nie wolę cara, — jak 
wiadomo, chwiejnego, — ale tej grupy, która 


ponownie zaufanie jego opanowała. sprawia wra- 
żenie przerażające. Przedewszystikiem podnosi 
maniłest wojnę, w której chodzi o „honor Rosyi* 
— gdy tymczasem car był przeciw wojnie i całe 
społeczeństwo rosyjskie tę wojnę potępia. Mani- 
fest cara powiada też, że chodzi -o panowanie 
ua wodach Spokojnego oceanu“ — gdy tymcza- 
sem wiadomo, że Rosya nie posiadała nigdy 
i nigdy posiadać nie może floty, któraby zawa- 
żyć mogła na oceanach, za pieniądze bowiem 
w miarę ich posiadania, każde państwo nabyć 
może większą lub mniejszą ilość okrętów, ale 
marynarzy nie wyda Rosya ze siebie i nie kupi 
wh i im większą byłaby jej fiola, tem straszniej- 
szy wykazywałaby brak odpowiednich majtków, 
technikow i oficerów. 

Ale u gory uparlo się przy stworzeniu no- 
wej floty, jak dzienniki rosyjskie donoszą, za 
cenę półtora miliarda rubli. Zbudowanych ma 
być szesnaście okrętów liniowych i odpowiednia 
ilośc pancerników i t. d. Nadto mają być zbu- 
dowane nowe różnego rodzaju warszluty do bu- 


dowy, naprawy i ekwipowania okrętów wojen- 
nych 

„To tragedya — pisze pewien dziennik nie- 
miecki jedyna może w dziejach świata, ale 


przyczynę jej cały świat rozumie“. 

To. co prawi manifest, Że „wojna jest ko- 
nieczna dla zapewnienia na wieki pokojowego 
rozwoju nietylko naszego, ale także innych 
narodów chrześcijańskich” te- 
yo nikt nie zrozumie, bo własnie te inne narody 
chrześcijańskie tylko o handlu myślą 1 właśnie 
dłatego domagały się, aby Rosya wedle swego 
przyrzeczenia z Mandżury! ustąpiła. 

I znowu niepodobna zrozumieć, jak może 
manifest potępiać ruch reformowy, skoro car uka- 
sem swoim z dnia 25 stycznia stanął niejako na 
czele tego ruchu, skoro Komitet ministrów uaczy- 
mił niemal organem centralnym tego ruchu i usta- 
nowiono cały szereg komisyj, które już pracują 
dad poszczególnemi gałęziami reformy. 

Jeżeli manifest podnosi, iż zamach na w. 
ks. Sergiusza zranił uczucia wszystkich, którym 
honor imienia rosyjskiego jest drogi, to juścić 
nikt nie pochwalił faktu, jako zładdni morder- 
stwa, ale po zamordowanym “zę uróniły tylko 
Moer. Wiedomosta | tylko Meisi pożałował w. 
księcia, jako protektora prawosławnego stowarzy- 
szenia palestyńskiego. 

Czynowników wzywa manifest pod przysię- 
gą służbową, oraz wszystkich, aby pospołu z ca- 
rem słowem i czynem dopomogli do wytępienia 
rozruchów w kraju. Dotychczasowe skutki tego 
działania. tak czynowników, jaki owych wszyst- 
kich innych, są?”witdome — i poprištu strasane, 

W końcu manifest zapewnia. że skoro cała 
iudość się uspokoi, można będzie urzeczywistaić 
zamiary carskie, dążące do odnowłenia życia 
umysłowego narodu, do wzmożenia dobrobytu i 
udoskonalenia ustroju państwa. Znaczyło to, że 
wszelkie reformy zostaja „na ruski miesiąc” od- 
łorone. Czy tem chciano podrażnic opinię pu- 
błiczną, aby ją następnie tem więcej uradować, 
czy też nagle zaświtała w głowach kamaryli cała 
groza gry niebezpiecznej, szydzenia z aspiracyj 
narodu dość, że nazajutrz po tym manifeście, 
odbierającym niemal wszystką nadzieję, ogłoszono, 
Jak dziś telegrufuje półurzędowa Ajoncya peters- 
burska telegraficzna, następujący 

Reskrypt carski. 


„Zgodnie z dawnym zwyczajem narodu 
rosyjskiego, aby w dniach radości i smutku 
wyrażać tronowi swe uczucia, zgromadzenia 


szlachty, ziemstw. kupiectwa i gmin z całej 
Rosyi przesłały carowi z okazyi narodzin na- 
stępey tronu liczne Życzenia z wyrażeniem go- 
towości poświęcenia dla pomyslnego zakończe - 
nia wojny całego majątku oraz wszystkich 
swoich sił dla udoskonalenia porządku w pań- 
stwie. W mojem i carowej imieniu polecam 
panu 


wyrazic wszystkim poddanym podzięko 


38 | 


| 


ESTEJA. 


Jronia życia. 


(Ciąg dalszy.) 


| 

— Lulu pomyslułam. — Naturalnie. 

Zawsze ona. (Cóż dziwnego, Że jej cień przy- 

słania bratu swiat cały? Czyż będę dosć po- 

twornu, by jej zazdroscić tego trynmfu na- 
demna” 

Przecież 1 moje serce cierpi nad mą głę- 


A co jest we mnie takiego, co teraz 
w lej chwili pragnęłoby wygnac 2 pamięci 
brata tę złamaną, uroczą, delikatną istotę ? 

Ach, Boże | Skąd się taka gmatwanina nie- 
skonezemie pomotanych nitek w sercu człowieka 
bierze ? 

A w tym splątanym, nie do rozwikłania 
motku pasma uczuć srebrnych 1 złotych 1 
anieżnych i tęczowych obok takiej ilości czegoś 
nieokreślonego w barwie. w tonie, mętnego, 
abrudzonego, podejrzanego, wprost wstrętnego ? 


wania za wyrażone lojalue uczucia, 
obecnych 
były dla nas. 

„/yczenie moje polega na tem, ażeby 
przez wspólną pracę rządu i duj- 
raałych siłospołecaweń stwa osiąynąć 
spełnienie moich zamiarów, skierowanych ku 
dobru narodu. Postanowiłem po- 
woływać odtąd przy pomocy Bożej 
najgodniejszychh zażywających za- 
ufania narodu i przez lu- 
dność wybranych mężów do 
współudziału w wypracowa- 
niu i obradowaniu nad usta- 
wodawczymi projektami. U. 
względniając szczególne siosunki w ojczyźnie, 
mianowicie różnorodność zamieszkujących ją 
sźczępów i słaby w niektórych częściach pań- 
stwa rozwój obywatelstwa, zaprowadzili ro sy|- 
sty panujący reiormy stosownie do dojrzałych 
potrzeb, ale zawsze tylko w odpowie- 
dn iim porządku i przestrzegali przy Lem cią- 
głości silnego. historycznego związku z prze- 
szłością, jako rękojmi trwałości i mocy tych 
reform na przyszłość. 

„Przedsiębiorąc obecnie tę reformę i bę- 
dąc przekonany, że znajomość miejscowych 
potrzeb, doświadczenie życiowe i roztropny, 
szczery głos wybranych mężów zapewni płod- 
ność ustawodawczych prać ku prawdziwemu 
pożytkowi narodu, rozumiem równocześnie ca- 
łe skomplikowanie i trudność w urzeczywisi- 
nieniu reformy przy bezwarunkowem 
strzeżeniu niewzruszalnych 
zasadniczych ustaw państwa, 
dlatego znając pańskie długolelnie adminisira- 
cyjne doświadczenie i ceniąc pański spokojny 
sposób myślenia, uznałem za stosowne zwołać 
pod pańskiem przewodnictwem osobną 
konferencyę dla obrad nad wprowa- 
dzeniem w czyn tej mojej woli. 

„Niech Bóg błogosławi moje dobre 
przedsięwzięcie. Oby Bóg użyczył Panu pomo- 
cy w skutecznem wykonaniu tego przedsię- 
wzięcia ku dobru powierzonego mi przez Boga 
narodu“, 

Reskrypt ten — nie czekając owego uspo- 
kojenia się ludności, postawionego jako warunek 
reform w manifeście —- zapowiada zwołanie so- 
boru ziemskiego. A jako motyw tego nie podaje 
potrzebę państwa lub żądanie ludności, ale tak 
błahą okoliczność, czysto formałną, jak życzenia, 
złożona carowi z okazyi urodzin następcy tronu. 
w, mający być zwołany sobór ma „współdzia- 
lad w-wwęracowaniu i w dbredach nad ustawe- 
dawczymi projekiąmi* — o tem atoli, aby miał 
mieć tdział w Gowafkhic lub stawianiu wnio- 
sków, wzmianki nie ma, a tem mniej mowa jest 
o kontroli nad administracyą i  skarbowością. 
Reskrypt nie wypówiada, jak ów sobór ma po- 
wstać. kto ma członków jego wybrać, bo zwrot 
„wybranych przez ludność: rozmaicie sobie ó- 
maczyć można. Nad sposobem urzeczywistnienia 
tej woli carskiej ma być dopiero powołana kon- 
forencya pod przewodnictwem — Bułygina. Car 
jest'prżekonany, Że przedsięwzięcie jego jest do- 
bre i prosi przeto Boga o błogosiawieństwo dla 
Bułygina. 

Co powfedzą na manifest i na reskrypt po- 
stępowe stronnictwa caratu? co powie za- 
granica ? 

Godnem uwagi jest, iż londyńskie „Biuro 
Reutera* wcześniej wiedziało od swego korespon- 
denta petersburskiego, że zamierzouo zwołać 
zgromadzenie „obradujące*. Korespondent po- 
wiada: „Że strony najpoważniejszej wiem. że 
zgromadzenie to będzie snać bardzo wielkiem 
rozczarowaniem. Nie otrzyma ono ża- 
dnej mocy ustawodawczej, będzie 
tyłko obradowało ; komitet ministrów pędzie miał 
prawo zakładać weło przeciw oświadczeniom so- 
brania. Są to widoki pesymistyczne, ale realne, 
car bowiem ciągle jeszcze poddaje się wpływowi 
tych, którzy absolutnie przeciw wszelkiemu zgo 
madzeniu o prerogatywach parlamentarnych wy- 
stępują. Trudno tedy wierzyć w udanie się tej 
próby, trudno bowiem jednocześnie uznać prawa 
narodu i utrzymać absolutyzm“. 

Głdy przyjdzie do zwołania sobrania, praw- 
dopodobnie zwołani reprezentanci: narodu pierwsi 
poznają, iż tego rodzaju sobór mie nie jest wart 


zazdrosna byłam o nią, o to urocze bie- 
dactwo. 
— Nie wiem, — odrzekłam — czy jest na 


| świecie więcej od Lulu kochana? 


— Tak, — odparł — ale nie umiemy jej ko- 
chać, skoro do tej pory zdrowia nie odzyskała. 

— Grdy pan Dick skończy nauki, zobaczy 
pany że cudu dokona 

Miałam mętne pragnienie podrażnienia Ka- 
rola. Chybiło celu Oczy mu zajaśniały i cała 
twarz zdawała się promienieć nadzieją. 

—- Może i dokona; to do niego pudobne, 
jeżeli tej jednej myśli się odda. Zdolności ma po 
temu, może cudu dokaże — rzekł. — Moc Bo- 
ża może zechce się nim posłażyć jako na- 
rzędziem. 


Nie pierwszy to raz spostrzegłam, że pan | 


Karol ma głęboką wiarę; ile on razy z babunią 
tak mądrze rozprawiał na temat religii: Widać, 
ð myśli jego na tym punkcie tak, jak na innych, 
'przeobrażane były niejedr okrotnie. Pamiętam, że 
mnie to zadziwiło ; pamiętam, Zdziś, który był 
jednej z tych rozmów obecny, wzruszył ramio- 
nami lekceważąco, a po wyjściu Karola stuknął 
się w czoło i rzekł z intonacyą Człowieka 
wyższego : 
— Dziwak |... mówię, ze on żle skończy. 


wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem. 


które w | i odmówią udziału w posiedzeniach. Panujące w 
ciężkich czasach tem radośniejsze | Rosvi żywioły ciągle jesacze nie mogą pojąć lek- 


cyi ostatnich wypadków i stanowczo są wrogami 
wszelkiej rzeczywistej zmiany obecnego ustroju 
rządu. Żaden minister nie zdoła przepowiedzieć, 
Jaka jutro będzie wola cara. Wszystko fluktuje. 

Rosya stoi w okresie ewolucyi, nie rewolu- 
cyi. Mimo to panuje niezadowolenie głębokie a 
powszechne tak dalece, Że radykalnych reform 
coprędzej potrzeba. gale nic nie zwiastuje, iżby 
rząd świadomy był mebezpieczeństwa fluktuacyi 
i braku decyzyi, więc też biepodobna przepowie 
dzieć, dokąd idzie. 3 

W końcu zanotować należy, że car wy 
dał jeszcze jeden ukaz, a to „w ce- 
lu umożliwienia" wszystkim wiernym poddanym 
bezpośredniej styczności z carom, zarządził car 
w osobnym ukazie, aby radzie ministeryalnej pod 
przewodnictwem cara przydzielone było przeglią- 
danie i naradzanie się nad petycyami, wysłoso 
wanemi pod adresem cara przez osoby prywa- 
tne lub instytucye. 


a 
Strajk powszechny. 
Koresp. „Gaz. Nar.*. 
Petersburg 28 lutego. 

Onego czasu plebejusze rzymscy, nie chcąc 
znosić dłużej ucisku patrycyuszow, opuścili mia- 
sto Rzym i udali się na świętą górę, gdzie mieli 
zamiar założyć własne nowe miasto. Przybył do 
nich Agrippa i opowiedział im przypowieść o 
członkach ciała ludzkiego i żołądku, która, choć 
niekoniecznie była przystosowaną do wypadku, 
ale rozczułiła poczeiwych plebejuszów Í powrócili 
oni zgodnie do roboty, do Rzymu. 

Rosya przeżywa dziś naprawdę to, co czuł- 
by organiam ludzki, gdyby nogi nie chciały cho- 
dzić, oczy widzieć, uszy słyszeć, ręte pracowac. 
Są niby wsżystkie członki, niby żaden nie odpa- 
da, ale wszystkie sa bezczynne. To strajk. 

L Miegam mingi od chwili, "gdy robotnicy | 
zakładów móchanicznych Putyłowskich powie- 

dzieli, że n chcą pragować i chociaż upuszczo- 

no im już sporo krwi, choć rząd zwołuje „parla- 

ment“ rabołniezy i najwyraźniej kokietuje z iłu- 

mem, bezrobocie trwa wciąż. Robotnicy pracują 

jeden dzień a dwa bastują, powtarzając uparcie 

swoje żądania: ośm godzin pracy, rubel dla wy- 

robnika, choć iim pracodawcy dowodzą czarno 

na białem, że zaspokojenie tego żądania zrujno- 
wałoby ich doszczętnie. Strajk robotniczy stracił 
atoli znaczenie polityczne, a natomiast najściśiej 

politycznym jest „studentów 1 nauczycieli 

uniwersyteckich (docentów, laborantów, asysten- 
tów itd.) Ci oświadczyli stanowczo, że nie będą 
uczęszczać do zakłaków naukowych, póki rząd 

nie da powszechnej wblności słowa. prasy, su- 

mienia, nie zagwarantuje nietykalności osobistej. 

Wobee takiego oświadczeniu studentow zamknię- 
to zakłady naukowe do 1 września a zgromadze- 

nia profesorskie nie mogą się zdobyć na większość, 

która zadecydowałaby wznowienie wykładów Tak 
w Potersburgu zaakceptowano strajk większoscią 
dwóch głosów, czyli innemi słowy większość pro- 
fesorów z rozmaitych pobudek nie śmie wystą 

pić śmiało przeciw studentom, bo jedni boją się 
o swoją popularność, inni współczują  strajkowi 
skrycie i wierzą, że w ten sposób uda się uzy- 

skać Jakieś ustępstwa, owi znowu, potępiając 
strajk, rozumieją, że przy obeenyim nastroju 
młodzieży rozpolitykowanej i zdenerwowanej nie 
może być mowy o pracy normalnej. W Kró- 
lestwie i w niektorych miastach cesarstwa za 
studentami poszłi uczniowie gimnazyów i porzu- 
cili szkoły. W Petersburgu zastrajkowało kon- 
serwatorfum i szkoła sztuk pięknych imienia 
Schtiglitza. Najzłośliwszy z dowcipnisiów Peters- 
burga, p, Bunenin, opowiada, że czterech panow 

zbierających się co soboty w łaźni, urządziii mi- 
tyng polityczny i uchwalili, że nie będą chodzić 
do łaźni, póki rząd nie zagwarantuje wolności 
prasy. Uchwałę podpisało „czierech gołych*. 

Od tygodnia strajkują różne koleje, jak 
moskiewsko-windawo-sybirska, moskiewsko - ki- 
jowsko-woroneska,  południowo-zachodnia i kil- 
ka kolei w Królestwie. Strajk ten nie ma cha- 
rakteru p 'litycznego. Oficyahstom kolejowym nie 
chodzi o wolność prasy 1 sumienia, ale 0 pod- 
wyższenie pensyi i zmniejszenie liczby godzin 


Pamiętam, że wtedy irytowała mnie ta kry- 
tyka i odparłam: 

— Dlaczego? czy dlatego, że się zastanawia 
nad religią ? 

Zdziś machnął ręką lekceważąco. 

— To wszystko śmieszne — odparł. — 
czy to on ksiądz? Kto też może co o tem wie | 
dzie? Nikt nie nie wie: księża mówią, Że wie- 
dzą, ale 1 oni nie wiedzą. Tylko taki zarożumia- 
lec, jak Kenet, myśli, że wszystko wie lepiej od | 
innych. Poza. 


W tej chwili przypomniełam sobie każde 
słowo tej rozmowy i ten wyraz  „zarozumialec”, 
który mi wtedy po części do przekonania tralił. | 

Popatrzałam teraz uważnie ua Karola, chcąc | 
go zbadać do głębi, z tem uporczywem pytaniem, 
prześladującem mnie od pewneżo czasu: 

— Co w nim jest? czemu on 
właśnie owładnął mną, moją duszą, myślą moją, | 
że nie mogę jej, tej najniezależniejszej oderwać 
od niego? Go on ma w sobie? Gd: c jego wla- | 
dza nademną ? 


z drogi wszelkie porywy, odzyskać równowagę 
w zimnej krytyce tak samej siebie, jak jego. 
| Milczeliśmy. On się zadumał głęboko, i czu- 
„łam. że nie o mnie, 


Płótna, szyfony, obrusy, serwetki, ręczniki, chusteczki, Ścierki 


w o'hrzymim wyborze 
uijtaniej sprzedają 


| 


pracy. Dyrektor kolei połtawskiej oświadczył 
swoim urzędmikom, Że paktować z nimi nie bę- 
dzie i wszystkim niezadowolonym da  dymisyę. 


Oświadczenie to poskutkowało o tyle, że kolej 
poltawska nie strajkuje. 
Ntrajkuje sejm linlandzki, strajkuje kilka 


ziemstw, jak czernichowskie, smoleńskie, mos- 
kiewskie. Strajkują w kilku miastach, jak w Mo- 
skwie 1 Kijowie, farmaceuci. Zastrajkowali jesz- 
cze w Petersburgu adwokaci przysięgli i ich po- 
mocnicy zaraz po wypadkach 9 (22) stycznia. 
Ponieważ uchwała zapadła na zgromadzeniu, kto- 
re nie było zwołane formalnie, więc rada adwo- 
kacka wydała okólnik, unieważniający tę uchwa- 
łę, potępiający ją i wzywający adwokatów do 
pełnienia ich obowiązków. Nie skończyło się 
atoli na tem. Część adwokatów zażądała zwoła- 
nia zgromadzenia ogólnego, formalnego. Tu sto- 
czono batalję z radą i pobito ją na głowę. Zgro- 
madzenie uchwaliło strajk, wyraziło naganę ra- 
dzie i zaproponowało jej członkom złożenie man- 
datów, co też ci uczynili. 

A więc strajkują: studenci, adwokaci, po 
części robotnicy, kolejnicy i farmaceuci. Pierw- 
sze dwie grupy ze względów politycznych, dwie 
ostatnie z raeyi wyłącznie ekonomicznej, a grupa 
środkowa i a jednego i z drugiego względu. 
Do strajku ogólnego, do rozprzężenia powszech- 
nego, o jakiem mówi stara bajka o członkach i 
żołądku, jeszcze wprawdzie daleko, ale przecie 
tozprzężenie nezuć się daje powszechnie, 

wielu miastach potworzyły się małe 
„ligi bosiackie*, zajęte specyalnie chwylaniem i 
biciem studentów. Nawet rewolucyjna Moskwa 
bije studentów, nie mówiąc o Kazaniu, Pskowie, 
'Tambowie. 

A rząd? 

Rząd trzyma się taklyki wyczekującej. Obu- 
rza zwłaszcza reakcyonistów zachowanie się mı- 
nistra oświaty, jenerała Głazowa. Jedni — ironi- 
zuje ks. Meszczerskij — powiadają. że wyjechał 
on z Petersburga nu czele ekspedycyi naukowej, 
drudzy, że chory na influenzę w formie ostrego 
kwietyzmu, inni, że pochłaniają go najzupełnrej 
przygotowania do objęcia wysokiego stanowiska 
w ministerstwie wojny. Rząd patrzy i czeka. 
Jeden tylko minister komudikacyj, ks. Chiłkow, 
nie czekając na uchwały parlamentu robotniczego 
pod prezydyum senatora Szydłowskiego wydał 
okólnik, redukujący do 9 godzin pracę w warsta- 
tach kolejowych, pozwalający na wybór komisyj 
robotniczych do oceny wyborów i do przedsta- 
wiania zwierzchności życzeń i potrzeb robo- 
tników. 

Inni ministrowie zachowują si 
spokojnie, nie wyjmując Bułygina. Źdobył się on 
na jeden krok „energiczniejszy*. Kazał areszto- 
wać w Moskwie popularnego powieściopisarza 
nowej szkoły, Leonida Andrejewa, ŻZiandarmi 
aresztowali za jednym zachodem wszystkich 
gości, bawiących podówczas w mieszkaniu Andre- 
jewa w liczbie 15 osób, a wtej liczbie znanego 
powieściopisarza  Skitalca, Wogóle nie ma 
względów u rządu cała najnowsza szkoła literacka 
i najwybitniejsi jej przedstawiciele. Bułygin tropi 
ów rząd narodowy, który to wydaje proklama- 
cye z Moskwy. 

„Owym człowiekiem opatrznościowym. który 
podejmie się zaprowadzenia porządku silną ręką, 
ma być Murawiew, dzisiaj poseł w Rzymie, a 
onegdaj jeszcze minister sprąwiediiwości, wyraźny 
zwolennik systemu swojego wileńskiego krewnia- 
ka, usunięty w chwili, gdy brało górę stronnictwo 
reform. Ten wybije społeczeństwu z głowy 
wszelką myśl o ziemskim soborze, czyli zgroma- 
dzeniu ustawodawczem, zaludni więzienia i dale- 
ką północ, uspokoi i studentów i adwokatow 
o tyle naturalnie, o ile nie przeszkodzi mu jakaś 
bomba, zręcznie rzucona. Dziś tryumfuje reakcya, 
któraby z chęcią ministerstwo spraw wewnętrznych 
powierzyła Murawiewowi — ale co będzie jutro 
— niewiadomo. Cała polityka obecna jest tak 
chwiejną i zmienia się tak często, Że za tydzień 
mogą wypłynąć projekty wręcz przeciwne i fala, 
ktora dziś wynosi na powierzchnię ex-ministra 
sprawiedliwości, pogrąży go znowu w otchłań. 

Na ludzi stojących obecnie u steru rządu 
można się zapatrywać rozmaicie, ale względem 
Murawiewa nie ma dwóch zdan. Jest to czło- 
wiek, który zdeptał, zdemoralizował jedyną insty- 
tucyę w Rosvi, jaka liczyła się jeszcze z jakąś 


-pajzupełn iej 


Ja zaś o kım innym myśleć nie mogę. nie 
potrafię. 

W tem jego wyższość nade mną. 

W tem jego władza. 

Ja wiem, że on potrafi spokojnie i przyto- 
mnie zastanawiać się nad wszystki mi zagadnie- 
niami Życia, jakoby mnie nie było. 

A jednak coś mi mowi, Że on wie, iż mnie 
zabrał, iż mnie trzyma w swojej mocy i że nie 
oddałby mnie chętnie ani dobrowolnie, tylko z 
cierpieniem. Czuję, że mogę liczyc na  oddame 
się jego mojemu szczęsciu, mojemu dobru, bez- 
graniczne, Że zapomniałby sto razy o sobie, gdy- 
by o mnie chodziło, potrafiłby zdepiać siebie dla 
mnie, siebie oddałby mi na ofiarę, siebie sameeu, 
ale nie swoje przekonania, pojęcie o zadanłu ży- 
cia... 

Czasem zdawało mi się, że jestem dla nie- 


tych krótkich chwilach, wiedziałara też, 
jestem wszystkiem. 

Więc czemu on dla mnie jest wszystkiem ? 
Czemu on przesłonił mi świat cały? Czy kobieta, 


że nie 


1 wszystkiemi siłarm starałam się zawrócie gdy kocha, ma zawsze | bez żadnego wyjątku | 


stać się tylko echem, odblaskiem, satelitą ? 

To jest największym dowodem naszej niż- 
szości umysłowej, naszego braku krytyki ı pano- 
wania nad sobą. 
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racyą, wyższą, niż samowola urzędnicza, -— sąd. 
Z imstylueyi niczależnej, liczącej się tylko z pra- 
wem pisanem, uczynił on posłuszne narzędzie po- 
lityki i doszedł do takiej bezczelności, że kasował 
własnowolnie nawet wyroki sądów przysięgłych 
i kazał rozpatrywać sprawy powtórnie. Do tego 
wszystkiego jest to człowiek, klory naprawdę 
ciągle i zawsze brał łapówki, sprzedawał urzędy. 
Taki umierający dziś Pobiedonoscew, twórca 
reakcy: panującej w Rosvi od rokn 1881, może 
to jedno powiedzieć na swoje usprawiedliwienie, 
że depcąc wszelkie prawa, nie szanując ludzi, 
przekonań, religii, zawsze i ciągle był uczciwym 
człowiekiem. 

Biednym był, gdy został wszechwładnym 
ministrem, — biednym jesl w tej chwili. Mura- 
wiew brał łapówki na wszystkie slrony, hyć 
może, że nie ma majątku. ale dlatego, Że ami 
pensya (minister sprawiedliwości ma  nujmniej- 
szą pensyę ze wszystkich ministrów), ani docho- 
dy poboczne nie wystarczały na jego wydatki. 
Od lat najmłodszych p. Murawiew ma dziwną 
słabość odbijanis żon swoim kolegom ; rozwodzi 
cudze żony, żeni się z niemi, potem rozwodzi 
się z niemi sam, płacąc na wszystkie strony 
koszta i alimenta. Gdyby został ministrem spraw 
wewnętrznych, poprawiłby bezwątpienia swoje 
interesy majątkowe, poskupywał swoje weksle, 
których wielka liczba spoczywa w różnych portfe- 
lach. Takim jest ów człowiek, który gotów pod- 
jąć się . uspokojenia umysłów. Zapomniany. 


a 
Ruchy w Rosyi. 
W Petersburgu. 

Wczoraj stanęło przed petersburskim sądem 
węjennym t6 artylerzystów, obwinionvch o to, 
Że nie chcieli postuchać rozkazu udania się do 
armii mandżurskiej. 

Członkowie ambasad zagranicznych w Pe- 
tersburgu otrzymali bezimienne wezwania, aby 
w niedzielę nie pokazywali się na ulicach, gdyż 
w dniu tym komitet rewolucyjny urządzić zamie- 
rza wielkie demonstracye a nie chce narażać na 
niebezpieczeństwo członków zagranicznych am- 
basad. 

Berliner Ztg donosi z Petersburga, że: ko- 
mitety rewolucyjne prowadzą bardzo czynną agi- 
tacyę, rozrzucają broszury w ogromnej ilosci 
wśród wojska, w ktorych wzywają żołnierzy, aby 
nie słuchali rozkazów komendantow i nie strze- 
lali do ludu. Broszury te kończą się paralrazą 
hymnu carskiego, a mianowicie zamiast słów : 
„Boże caria chrani '*, słowami -Boże pogrzebaj 
cara !* Komitet rewolucyjny wzywa urzędników 
poczt : telegrafów do przyłączenia się do strajku, 
grozi wysadzeniem w powietrze budynkow po- 
cziowych Na niedzielę planowana jest wielka 
demonstracya. Cały garnizon trzymany jest w 
pogotowiu. 
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Z Kaukazu. 

Daily Chronicle donosi z Ratum, że panuje 
tam zupełna anarchia. Sytuacja jest tak powa- 
žna, Że zwrócono się do władz z prosbą u przy- 
słanie dwoch okrętów wojennych z Sebiislopola, 
Prośbie tej jednak odmówiono, ponieważ między 
oficerami a załogą eskadry Morza Czarnego pa 
nują bardzo naprężone stosunki. 

Z Baku donoszą, że ogołem zginęło tam 350 
osob, a liczba rannych ma wynosic kilka tysięcy. 
Prokurator zażądał od policyi wyjaśnieniu, gdzie 
una była właściwie podczas rzezi. 


W Astrachaniu 

Do Paryża donoszą z Odessy, że w Astra- 
chaniu wybuchły poważne rozruchy. 
Przyszło do starć między wojskiem a strujkują- 
cymi, przyczem ludność stanęła po stronie. straj- 
kujących. Także w wielu innych miejscowościach 
okręgu astrachańskiego przyszło do poważnych 
zaburzeń 

Komisye. 

Do naznaczonych na wczoraj wyborów de- 
legatów robotniczych do komisy! senatora Szy- 
dłowskiego nie przyszło, ponieważ w lokalach 
wyborczych rozlepiono ogłoszenie senatora Szy- 
dłowskiego. ze żądania robotników przekraczają 
jego pełnomocnictwo. Osobista nietykalność dele- 


me A 


Ja tego nie chcę. Ja się przeciw temu bun- 
| tuje. Wyłamię się z pod tego priwa, nad kobie- 

tą ciężącego. 

Czemu on ma być panem moim? dlatego, 
lże go kocham? 

Nie. Jeszcze do tego nie przyszło. Jeszcze 
|się buntuję na to jego panowanie, więc jeszcze 
iczas wyrwać się z tego oślepienia, ktore jak łu- 
iska poczyna mi oczy przysłaniać. 

Niezależność mysli, niezależność mojego Ja. 
Mój św at dla mnie, mój własny, nad którym 
|nie ma pana oprocz woli mojej. 
| itak to jechaliśmy obok siebie, inaczej, 
| całkiem inaczej, niż głupie serce kobiece chce 
|! marzy, gdy sobie przedstawia blaski, uroki, 
| zapachy, szepty, szmery, opalowe tęcze, tajeinni- 
czość, urok, ciszę, skupienie, harmonię i majestal. 
rłakiej to nocy letniej, księżycowej, wśród lasu, 


 fzemu len go czemś bardzo ważnem, ale zawsze, Dawel w -rzucającego pod nogi olbrzymie światłocienie, ko- 


jłyszącego jakoby do snu upojeń mysl ludzką, 
|wsłuchującego się jakoby słodko a uważnie w 
bicie serc dwojga. 


(C. d. n.) 
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gatów robotniczych może być zagwarantowaną, 
o ile to dotyczy ich mów w komisyi. Robotnicy 
postanowili, ażeby każda grupa z osobna dała 
odpowiedź. 

Na trzeciem posiedzeniu komisyi prasowej 
pod przewodnictwem tajnego radcy Kobeki, 
obecny sposób nadawania koncesyj nie znalazł 
wcale obrońców. Czternastu członków  komisyi 
oświadczyło się za tem, aby każdy nieposzlako- 
wany obywatel państwa, który ukończył 25 rok 
życia, miał prawo wydawania dziennika pod wa- 
runkiem zawiadomienia władzy o nazwie dzien- 
nika. Między tymi czternastu członkami był tajny 
radca Kobeko i biskup Cyryl. Za poprawą obec- 
nego sposobu nadawania  koncesyi głosowało 
8 członków 


Z Królestwa polskiego. 


4 Warszawy donoszą do Csasw, iż krążą 
tam pogłoski, zresztą dość prawdopodobne, że 
dziś 4 bm. ma być ogłoszony stan wojenny w 
Warszawie. Już od onegdaj przebiegały ulice 
miasta gęste patrole po kilku, kilkunastu lub kil- 
kudziesięciu Żołnierzy pod dowództwem polieyan- 
tów lub oficerów policyjnych, rewidując prze- 
chodniów i aresztując podejrzanych. A res z to- 
wano podobno ogromną liczbę o- 
sób, a między temi kilku redaktorów. 

Dziś udaje się do Petersburga deputacya w 
sprawie szkół średnich, złożona z 17 osób (po 
jednej z każdej gubernii Królestwa Polskiego i 
reszta z Warszawy), która wręczyć ma ministro 
wi oświaty, zaopatrzony w 40.000 podpisów me- 
moryał domagający się wpro- 
wadzenia polskiego języka jako wy- 
kładowego (z wyjątkiem w nauce języka rosyj- 
skiego, historyi i geografii Rosyi) do szkół śre- 
dnich w Królestwie Polskiem. 

Podług prywatnych wiadomości z Peters- 
burga, nominacya atamana wojsk kozackich 
Maksymowicza na jenerał-guberna- 
tora warszawskiego jest faktem doko- 
nanym. 

Strajk rozszerza Się. Obejmuje już i 
szewców i fryzyerów i kucharzy i służbę domo- 
wą a i stróżów miejskich, Większość składow 
obuwia. jest od dni kilku zamknięta. Fryzyerzy 
prowadzą jeszcze rokowania z właścicielami za- 
kłąadów. Kuchmistrze i właściciele restauracyj 
porobili już pewne ustępstwa pracownikom, obo- 
wiązując się zwolnić ich co drugi dzień od godz. 
5 popoł. a co drugą niedzielę od zajęć obowiąz- 
kowych, za pracę zaś w godzinach nadobowiąa- 
kowych płacić dodatkowo po pół rubła. Agitacya 
co do służby domowej idzie nieco opornie, ale 
wiele sług strajkuje. Domy nachodzą ludzie, 
zmuszając kucharki, pokojowe, lokajów, stan- 
gretów do opuszczania służby. 

Przerwali pracę stróże na placach i uli- 
cach, jak również cała służba taboru miejskiego, 
żądając podwyższenia pensyi z 300 rubli na 240 
rubli rocznie, dalej utworzenie Kasy przezorności 
itd. Naczelnik tej służby obiecał przedstawić jej 
żądania prezydentowi miasta a tymczasem sam 
polecił wypłacać woźnicom miejskim po 20 rubli 
zamiast 18 miesięcznie a robotnikom po ł6 r. 
miesięcznie. Zarząd tramwajów przyjął po części 
warunki strajkujących, co rocznie zwiększy wy- 
datki o 90 tysięcy rubli, na te warunki jednak 
nie zgodziła się służba tramwajowa i strajk trwa 
dalej. 

Władze są bezsilne: mają same ze sobą do 
czynienia. Onegdaj przeciągały po południu ul. 
Marszałkowską dwa oddziały policyi otoczone 
wojskiem. Byli to strajkujący policyanci! Równo- 
cześnie na tej samej ulicy oddziały piechoty pod 
bagnetami z komisarzami policyi dokonywały re- 
wizyi w aptece Biertumpfla. Wietrzono, szukano 
w piwnicach składu broni. Nie nie znalazłszy, 
odeszli, ale jaki to budzi niepokój, jakie tłumy 
wyprowadza na ulice! A występują one i tak 
już coraz liczniej w szarych. głodnych groma- 
dach, skupiając się przed bramami pałacu hr. 
kugusta Potockiego, ks. Lubomirskich, hr. Tysz- 
kiewicza, gdzie zwykła tygodniowa ofiarność dla 
żebiaków przeradza się w ten sposób w masowe 
żądania. A trzeba słyszeć, jak miotają przekleń- 
stwami. jak naciskają bramy i drzwi. Symptom 
to nie pocieszający. a jednak, przyznać trzeba, 
wywołany istotnie powszechną. Z dnia na dzień 
rosnącą nędzą. Do Warszawy ściągnięto znowu 
nowy pułk piechoty z prowineyi. W banku ziem- 
skim w Wilnie strajkuje personal urzędniczy 
od 25 zm. 

Bezrobocie rolne ogranicza się 
na szczęście jedynie na kilku powiatach gubernii 
siedleckiej i lubelskiej, nie jest atoli wykluczone, 
że rozszerzy się z chwilą rozpoczęcia się robót 
wiosennych, zwłaszcza, że agitatorowie krążą po 
całym kraju i bezkarnie buntują czeladź fol 
warczną. Hasło poszło z fabryk, skąd robotnicy, 
rozchodząc się po wsiach podniecają do bezro- 
bocia i rozruchów. 


) . . 4 - 
Wojna resyjske-japońska. 

Na tyłach armii Kuropatkina zanosi się na 
rzeczy fatalniejsze, niż podjazdy japońskie. Z Pe- 
tersburga donoszą, że nietylko robotnicy w Czy- 
cie, ale także wojska, strzegące linii kolejowej w 
Mandżuryi, odmawiają służby, ponieważ wobec 
przeciążenia i ogromnych mrozów praca jest nie- 
możliwą: komitety robotnicze rozwijają silną agi- 
tacve. liczba strajkujących wynosi do 12000 ludzi. 
Kuropatkin usilnie prosi, aby bądźcobądź utrzy- 
mano stosunki jego z Europą. W Czycie oba- 
wiają się zburzenia telegrafu. 

Wedle wiadomości paryskich pod przewo- 
dnictwem cara odbędzie się tu rada wojenna w 
sprawie wojny na Dalekim Wschodzie. Weamą 
w niej udział wszyscy wielcy książęta i ministro- 
wie, Oraz wybitni generałowie, a między nimi 
bawiący w Petersburgu jeneral Dragomirow. 

Do Petersburga nadchodzą z  Manddżuryi 
same niepomyślne wiadomości. Jlny sztab przy- 
znaje, że Rosyanie Z wielu pozycyj ustąpić mu- 
siel. Rozdrażnienie publiczności wzmaga SIę. 
Wszędzie panuje pesymizm niesłychany, nawet w 
kołach wojskowych mówią o ciężkich porażkach 
1 rejteradach : 

Z Mukdenu donoszą, że rosyjskie kolumny 
pod Tsihenczeng o 33 kilometrów się cofnęły. Tak- 
samo przełęcz Dalin i Salunja wpadły w ręce ja- 
pońskie. Rosyanie ponoszą okropne straty zwła= 
szcza od japońskich szrapnelów i karabinów ma- 
szynowych Przeciw kolumnom rosyjskim masze- 
rują Kuroki i Nogi. 

Z Tokio donoszą d. 2 bm. poprostu, że na 
skrajnem wschodniem skrzydle panuje praca go- 
rączkowa, prawe skrzydło japońskie następuje 
ciągle i wypędza Rosyan ze wszystkich stano- 
wisk. Więc też nie dziw, jeżeli według informa- 
cyj osób, pozostających w ścisłym związku ze 
sferami rządowemi w Petersburgu Mukden jest 
poważnie zagrożony przez Japonczyków, tak, że 
Rosyanie będą się mogli trzymać w tem mieście 
zaledwie jeszcze parę dni. 

Daily Telegraph donosi z Tokio, że d. 1 
bm. nad rzeką Sza lewe skrzydło japońskie ru- 
szyło naprzód i zajęło pozycye rosyjskie. Prawe 


skrzydło posunęło się aż do punktu, położonego 
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o 80 kilom. na południe od Buik. Rosyanie stra- 
cili 3000 ludzi. Japońska piechota otrzymała ty- 
siące ręcznych granatów, którymi niszczy obecnie 
fortyfikacye rosyjskie nad rzeką Sza. 

Z Sachetum donosi „Pet. Aj. Tel.*: Na pra- 
wem skrzydle Japończycy ruszyli naprzód. Wy- 
wiązała się gwałtowna walka. Cztery dywizye 
japońskie dotarły aż do miejscowości Sawinpu, 
położonej o 18 klm. na zachód od Mukdenu ; zo- 
stały jednak zatrzymane przez wysłany przeciw 
nim oddział wojsk. 

Oba skrzydła japońskie posuwają się dalej. 
Ubiegiej nocy zaatakowali Japończycy o godz. 4 
rano także nasze centrum. Atak ich skierowany 
na Eridan został odparty. Silny ogień dział oblę- 
żniczych skierowany jest dalej na pagórek puti- 
łowski. Wczoraj o godz. 9 Japończycy przypuścili 
atak, lecz zostali odparci. Tak samo było z dru- 
gim atakiem. Straty japońskie są wielkie. Ponie- 
waż ostrzeliwanie trwa dalej, należy się spodzie- 
wać nowego ataku. Wojska gen. Nogi biorą u- 
dział w walce. Na skrzydle lewem Japończycy 
posuwają się dalej. Na naszem skrzydle wscho- 
dniem oddział nasz po gwałtownej walce odparł 
atak japoński. Obustronne straty są wielkie. Re- 
zultatów rozstrzygających dotychczas nie otrzy- 
mano. Również na prawem skrzydle Japończycy 
prowadzą dalej swoją akcyę. W Sinmintin poja- 
wił się oddział japońskiej konnicy. 

Daily Telegraph donosi z Sinmintin, że 4 
oficerów japońskich 1 1 sierżant, którzy 28 lu- 
tego usiłowali przerwać kolej na północ od Tie- 
linu, zostali wydani Rosyanom przez Chińczyków, 
którzy otrzymali za to 3 tysiące rubli nagrody. 
Schwytanych natychmiast ścięto. 


Gal. Towarzystwo gospodarskie. 


Lwów 4 marca. 


Dzisiejsze, drugie posiedzenie publiczne roz- 
poczęło się o g. 10:80 przed południem. Prezes 
dr. Kozłowski, otwierając je. powitał przybyłego 
z Wiednia radcę dworu dra Zdzisława Struszkie- 
wicza, referenta spraw rolniczych w ministeryum 
rolnictwa, który w odpowiedzi zapewnił prezesa 
imieniem ministra o życzliwości rządu. 

Następnie miejsce przewodniczącego zajął 
wiceprezes p. Brykczyński, prezes zaś dr. Wło- 
dzimierz Kozłowski objął referat o mianowaniu 
członków honorowych Tow. gospodarskiego. — 
Zostali nimi: P. Ludwik Górski autor dzieła 
o większej własności ziemskiej w Królestwie Pol- 
skiem i prezes komitetu towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, p Dzierzbie ki jeden z naj- 
znakomitszych rolników w Królestwie Polskiem, 
p. Kazimierz Chłapows ki, syn generała 
Chłapowskiego, bardzo zasłużony stróż jego tra- 
dycyj na polu rolniczem i obywatelskiem, hr. 
Zdzisław Tarnowski, prezes towarzystwa 
rolniczego krakowskiego, P r o s kow etz, czło- 
nek izby panów, ks. Ferdynand L o b kowicz 
prezes rady kultury krajowej w Czechach, hr. 
Zedtwitz, poseł do rady państwa, ks. Fry- 
deryk Schwarzenberg, prezes czeskiego 
towarzystwa rolniczego. 

Następny referat: sprawozdanie z czynności 
oddziałów tow. za rok 1904 spoczywał również 
w ręku prezesa tow., dr. Włodz. Kozłowskiego. 
Referat ten wywołał ożywioną dyskusyę, w któ- 
rej przemawiali pp.: dyr. Frommel, wiceprezes 
Artur Z. Cielecki, Bohdanowicz, Strzelbicki, kniaź 
Puzyna, Podlewski, dr. Jan Paygert i hr. Wła- 
dysław Dzieduszycki oraz sprawozdawca. 

W dyskusyi tej pojawiły się wnioski: p. 
Bohdanowicza, polecający komitetowi, by odniósł 
się do rad powiatowych z prośbą, aby uznając 
rady oddziałów jako organy doradcze w spra- 
wach gospodarstwa, w porozumieniu Z tymiż 
wydatniej niż dotąd akcyę materyalnie popierały: 
p. Podlewskiego, wyrażający zdanie, że popiera- 
nie krajowego przemysłu cukrowniczego leży 
nietylko w jak najszerszej uprawie buraków dla 
tegoż tow., lecz w zaniechaniu uprawy buraków 
dla wrogiego nam tow. Chropińskiego. Nakoniec 
uchwałono wniosek referenta dr. Kozłowskiego, 
aby sprawozdanie oddziałów z czynności z roku 
1904 przyjąć do wiadomości, uchwalono również 
wnioski pp Bohdanowicza i Podlewskiego. 

Z porządku dziennego nastąpił referat p. 
Artura Cieleckiego: o nadzorze nad stadninami. 
W referacie tym scharakteryzował p. Cielecki 
działalność tow. chowu koni, wskazał też na ko- 
nieczność jednolitości w chowie koni. Zdaniem 
referenta chów koni da się podnieść tylko przez 
ogiery krwi gorącej, co zresztą uznał rząd, wy- 
rzucając ogiery krwi zimnej, tak że na pięćset 
kilkadziesiąt stacyj jest załedwie dwadzieścia kil- 
ka ogierów krwi zimnej. Co do jednolitości cho- 
wu koni, sekcyi udało się pozyskać fachowego in- 
spektora, który będzie nadzorował stacye po- 
szczególnych właścicieli. Inspektor ten, jako do- 
radca będzie objeżdżać stacye, a badając konie 
okiem znawcy bezstronnego a nie jednostronnem 
właściciela — przyczyni się niemało do podnie- 
sienia chowu naszych koni. Nakoniec apelował 
p. Cielecki do krak. Tow. chowu koni i wyści- 
gów, by zmieniło kierunek wyścigów, eliminując 
od udziału w nieh obce konie, które zabierają 
najwyższe nagrody z naszego kraju. Dając pierw- 
szeństwo koniom krajowym, podniesie się przez 
to chów krajowych koni wierzchowych. 

Nastąpił referat dyr. A. Kędziora, który 
mowił o kredycie melioracyjnym. Referat ten za- 
kończył się następującemi rezolucyami: ` 

Rada og. tow. gosp. uznaje dotychczasową 
organizacyę kredytu melioracyjnego za niedosta- 
teczną i nie odpowiadającą potrzebom upadają- 
cego rolnictwa i poleca komitetowi, ażeby się od- 
niósł do wydziału kraj. o wyjednanie u sejmu 
utworzenia w Banku kraj. oddziału melioracyjne- 
go, któryby podobnie jak czeski Bank krajowy 
udzielał Spółkom wodnym i poszczególnym wła- 
ścicielom gruntów pożyczek, nizko oprocentowa- 
nych i umarzalnych w latach 50 do 78, a to 
przy pomocy emisyj, obligów melioracyjnych, nie- 
mniej też o wyjednanie w drodze kons'ytucyjnej 
dla tych obligów melioracyjnych ulg skarbowych, 
przyznanych w $ 11 ustawy dla przedsiębiorstw 
subwencyonowanych z państ. funduszu meliora- 
cyjnego i ażeby się odniósł do rządu o wyjedna- 
nie w drodze konstytucyjnej zmiany ust. z d. 6 
lipca 1896 w tym kierunku, ażeby renta melio- 
racyjna przy 4 pre. odsetkach nie przenosiła 44 
kapitału bez dodatku na adzninistracyę 

W dyskusyi zabierah głos: adw. dr. Bie- 
liński, p. Strzelbieki, ks. Gedroyć, prezes dr. Pi- 
lat oraz referent, poczem wnioski dyr. Kędziora 
uchwalono ew bloc. 

Prezes dr. Kozłowski złożył następnie go- 
rące podziękowanie dyr. Kędziorowi za jego re- 
ferat, niezwykle wyczerpująco opracowany, Oraz 
serdeczne Życzenia z powodu  25-lecia jego 
pracy. 

Na tem odroczono posiedzenie do popo- 
łudnia 


Na wczorajszem posiedzeniu poufnem uchwa- 
lono następujące wnioski : 

I. (Referat prof. dra St. Pawlika). Rada og. 
tow. poleca komitetowi: 1. aby się zwrócił do 
oddziałów tow. o zbieranie funduszów na premie 
dla służby folwarcznej, uznając premiowanie jako 
jeden ze środków do polepszenia stosunków słu- 
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żby w gospodarstwie utrzymywanej. 2. aby prze- 
znaczył uzyskać się mającą subwencyę kraj. w 
r. 1905, w kwocie 1000 kor. na premie dla słu- 
żby gospodarskiej jako nadwyczajne odznaczenie 
za długoletnią wierną służbę. 3. Wreszcie wy- 
raża zdanie, że przedewszystkiem premiowanie 
służby przez chłebodawców może tymże zape- 
wnić dobrą, wierną i oddaną sobie służbę. 

Ii. Z referatu p. Al. Pragłowskiego przy- 
jęto rezołucyę, wyrażającą zdanie, że ubezpie- 
czenie służby i urzędników gospodarskich na 
wypadek niezdolności do pracy i na starość jest 
słusznym postulatem zdrowej polityki socyalnej 
i wynika ze wzgłędów sprawiedliwości. Następnie 
rada og. poleca komitetowi, by czuwał, iżby w 
przeprowadzeniu ustawowem tej sprawy uwzglę- 
dnione zostały w odpowiedni sposób odrębne 
warunki naszego kraju i ciężkie położenie ekono- 
miczne naszego rolnietwa. 

III. Z referatu p. M. Zajączkowskiego u- 
chwalono wniosek o polecenie komitetowi, aby 
poczynił starania o przymusowe stosowanie $ 9 
ust. o chowie bydła co do obowiązku gmin za- 
pewnienia dostatecznej liczby buhajów licencyo- 
nowanych, o ścisłą kontrolę ze strony komisyj 
licencyjnych, tudzież organów władzy autonomi- 
cznej nad należytem utrzymaniem buhajów li- 
cencyonowanych a w razie nienależytego utrzyma- 
nia, o spowodowanie umieszczenia u innego 
hodowcy, dającego w tej mierze lepsze rękojmie. 
Ten sam obowiązek ciąży na oddziałach tow. co 
do buhajów subwencyonowanych i subwencyj- 
nych i aby $ 16 ust. o chowie bydła został za- 
stosowany, a przekraczający go w rzeczywistości 
surowej karze podlegali. 


IV. Z referatu p. Leona Podlewskiego przy- 
jęto wniosek o polecenie komitetowi, aby poczy- 
nił u rządu starania, by rząd o ile możności 
zwijał dzisiejsze stacye Ogierów a rozdawał je 
prywatnym hodowcom, aby opłatę za wynajem 
ogierów . obliczano według faktycznej wąrtości 
konia, aby cenę remont w interesie hodowców 
podniesiono na 800 kor. i aby targi na remonty 
odbywały się jak najczęściej, w jak najliczniej- 
szych miejscowościach i na placach publicznych. 

V. Z referatu p Artura Cieleckiego uchwa- 
lono wniosek o polecenie komitetowi, by w mi- 
nisteryum wojny i wogóle u rządu poczynił od- 
powiednie przedstawienia i zwrócił uwagę pp. 
ministrów na to, że odbywanie ćwiczeń wojsko- 
wych na łąkach i pastwiskach, zwłaszcza w po- 
rze tajania śniegu i w porze deszczowej, ogromne 
wyrządza rolnikom szkody, dalej rezolucyę, 

VI. wzywającą oddziały tow. do subwen- 
cyonowania czasopisma fachowego Rolnik. 


Czas odnowić przedpłatę 


na miesiac marzec 1905. 


Kronika. 


Lwów, dnia 4 marca 1905. 


Kalendarzyk. 

W niedzielę 5 marca Fryderyka Op. — Gr. 
Tymofteja Pr. — Kal. słow. Pakosława. 

Wschód słońca 6'42, zachód B-44. 

W poniedziałek 6 marca Kolety Panny. — dr. 
kat. Tymofteja. — Kal. słow. Bojomir. 

Wschód słońca 6'40, zachód 5'45. 

We wtorek 7 marca. Tomasza z Akwinu. 
Gr. kat. 33. Mucz. — Kafe słów. Świętosław. 

Wschód słońca 638, zachód 5-45. 
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Mianowania. Ministerstwo handlu zamiano- 
wało Wł. Weissbroda pocztowym praktykantem kon- 
cept. we Lwowie. 

Zamek na Wawelu. Z powodu, że Edward 
hr. Ruczyński nie przyjął współudziału w stałym 
kraj. komitecie dla odbudowy zamku na Wawelu, 
powołał wydział kraj. do tegoż komitetu dr. Bole- 
sława Ulanowskiego, prof. uniwersytetu Jagielloń- 
skiego. 

— Upośledzenie uniwersytetu Jagielloń- 
sklego. Jak wczoraj nasz telegram donosił, minister 
oświaty dr. Hartel odpowiedział na wezorajszem po- 
siedzeniu Izby posłów na interpelacyę w sprawie u- 
pośledzenia krakowskiego uniwersytetu. Dr. Hartel 
przyznał, że w Niemczech uniwersytety są lepiej u- 
posażone, aniżeli w Austryi. Wprawdzie profesorowie 
w Niemczech mają wyższe płace, lecz profesorowie 
uniwersytetów w Austryi mają wyższe dochody z 
czesnego. Absolwenci uniwersytetów _ austryackich 
cieszą się w Niemczech uajwiększem poważaniem. 
Berliński uniwersytet jest tylko o 600.000 kor. le- 
piej wyposażony od uniwersytetu wiedeńskiego. W 
sprawie uniwersytetu krakowskiego, 8 w szczególno- 
ści w sprawie krakowskich klinik stwierdził mini- 
ster, że preliiminowany kredyt rutto w wysokości 
226.000 koron nie jest przeznaczony dla wszystkich 
klinik, lecz tylko dla tych czterech klinik, które 
znajdują się pod bezpośrednim zarządem państwa i 
należą do klinicznego zakładu uniwersyteckiego. Za- 
rząd ekonomiczny tych klinik przed niedawnym cza- 
sem został zreorganizowany. Ze suma 226,000 kor. 
jest za szezupła, tego nie można powiedzieć, opiera- 
jąc się na porównaniu z innemi klinikami. Nie jest 
także słusznem twierdzenie, jakoby przez oszczędność 
nastąpiła redukcya liczby łóżek, t. j. trwałe opróżnie- 
nie łóżek i sal dla chorych. Jeżeli zarząd minister- 
stwa oświaty przykłada ze swego obowiązku wielką 
wagę do oszczędności w klinikach, to przedewszyst- 
kiem najlepszym w tej mierze środkiem okazuje się 
zaniechanie zbytecznych wydatków, unormowanie ich 
w sposób racyonalny i ekonomiczny i wykonywanie 
świadomej celu kontroli. Na tej drodze będzie można, 
bez szkody dla chorych, obniżyć koszta utrzymania 
czterech klinik w Krakowie, wynoszące dotychczas z 
pewnością nieusprawiedliwioną sumę 51, kor. dzien- 
nie na głowę. W ten sposób będzie też można za- 
pewnić dalszą egzystencyę tych zakładów w ramach 
każdorazowo przyznanych środków. Dotacya roczna 
dla wspomnianych wyżej ozterech klinik, jest znacz- 
nie wyższa, aniżeli dla klinik innych uniwersytetów. 
Już z cytr budżetu wynika, że uniwersytety w Kra- 
kowie i Lwowie nie są gorzej wyposażone, aniżeli 
uniwersytety w Gracu, Pradze i Insbraku. Nikogo 
zaś chyba nie zdziwi, że uniwersytet wiedeński wy- 
maga znacznie większej sumy uposażenia. 


Kronika Ilwowska. 


„Liga ku ochronie czel*. Zarząd główny 
Ligi przypomina członkom, że roczne ogólne zebra- 
nie członków Ligi odbędzie się dnia 6 bm. o 4 po 
południu w sali posiedzeń galic. tow. kred. ziemsk., 
ul. Karola Ludwika 1. 

-+- Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
W sobotę, dnia 5 b .m. Prof. dr. J. Bołoz-Anto- 
niewicz: Sztuka chrześcijańska we Włoszech od 
Konstantyna do Justyniana (z obrazami świetlnymi). 
Zakład fizyczny uniw. Długosza 8. Początek o go- 
dzinie 6. 

+ Tow. zabaw luda i młodzieży, pragnąc 
wykształcić jak największą ilość sił fachowych do 
kierownictwa gier i zabaw ruchowych, urządza we 
Lwowie w r. b. dwa ośmiodniowe kursa dla kiero- 
wników gier i zabaw, a mianowicie w czasie świąt 
wielkanocnych od 25 kwietnia do 2 maja, z termi- 
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nen zgłoszeń do 10 kwiełnia i w ozasie feryj, od 
17 do 24 lipca, z terminem zgłoszeń do końca czer- 
weca. Kursa zostawać będą pod kierownictwem pp. dra 
Piaseckiego, B. Błażka i K. Hemerlinga i dzielić się 
będą ne wykłady teoretyczne i ówiczenia praktyczne. 

urs wiosenny przeznaczony będzie głównie dla 
miejscowych uczestników, kurs letni dla zamiej- 
scowych. 


Kronika krajowa. 


Delegatami do krakowskiego tow. wzajem. 
ubezpieczeń z obwodu nowosądeckiego wybrani zo- 
stali dr. Władysław Barbaoki, Władysław Głębocki 
i Zygmunt Mars. 

Zmiana własności. Dobra Łukowiec żurow- 
ski w powiecie rohatyńskim nabył od p. Jakóba Bo- 
senwiesena Bank parcelacyjny. 


Prywatne seminaryum nancz. żeńskie. 
Minister oświaty zezwolił na otwarcie prywatnego 
seminaryum naucz. żeńskiego z językiem wykłado- 
wym polskim w Buczaczn, założonego i utrzymywa- 
nego przez oddział buczacki tow. pedagogicznego we 
Lwowie. Zarazem zezwolił minister, by dyrekcyę 
tego zakładu objął Franciszek Zych, dyrektor gim- 
nazyum w Buczaczu. 


Pożar zamku w Suchej. Wczorajsze nasze 
telegraficzne doniesienie uzupełniamy następującymi 
szczegółami: Pożar wybuchł onegdaj około 9 rano 
z dachu zamkowego. Przypuszczają, że przyczyną 
pożaru było zajęcie się belki, dotykającej komina. 
Pożar rozprzestrzeniał się z szaloną szybkością, tak 
że mimo wysiłków straży pożarnej kolejowej i suskiej, 
które pierwsze pojawiły się na miejscu. wkrótce cały 
dach stanął w płomieniach. Akcyę ratunkową utru- 
dniał brak wody, którą dowożono i donoszono z dość 
dalekich stawów. Z ruchomości i cennych zabytków 
wiełe uratowano. Wiele jednak rzeczy, azczególniej 
mebli, spaliło się na górnem piętrze. Górne piętro 
zamku zniszczone zupełnie, Sufity pozapadały się. 
Ocalono jednak bibliotekę i pierwsze piętro a także 
ocalono cały parter. Straty wynoszą około 300.000 
kor. Nie obyło się bez nieszczęśliwego wypadku. 
Przy ratowaniu spadł z wysokości pierwszego piętra 
Władysław Cycoń, krawiec z Makowa i pokaleczył 
się niebezpiecznie. 

Zamek w Suchej jest jedną z najstarszych 
budowli w Galicyi; pochodzi z wieku XVI. Obecnie 
jest własnością hr. Anny Branickiej. Hr. Branicka 
oraz hr. Władysławowstwo Braniecy przebywali 
podczas wybuchu pożaru w zamku. 


7, zazdrości. Wczorajsze naeze doniesienie 
o usiłowanym zamachu zabójstwa i samobójstwa 
w Stanisławowie uzupełniamy następującymi s2020- 
gółami: Emerytowany pisarz kolejowy Mieczysław 
Chroszczyński, który od dłuższego czasu podejrzewał 
żonę swą Maryę o stosunek z kapitanem X., przy- 
chwycił ją wczoraj (piątek) na poczcie w chwili od- 
bieru dwu listów „poste restante“, Chroszczyński 
rzucił się na żonę, chcąc jej wydrzeć gwałtem listy, 
a kiedy się ona opierała, wydobył nagle z kieszeni 
rewolwer i skierował go na żonę. Wówczas rzucił 
się między małżonków stróż pocztowy Wasyl Bała- 
hutiek, usiłując wyrwać rewolwer z ręki Chroszczyń- 
skiego. Wywiązała się walka, podczas której Chro- 
szczyńska zdołała już wybiedz na ulicę. Chro- 
szczybski strzelił do stróża, raniąc go śmiertelnie 
w prawe oko, poczem wybiegłszy na ulicę, dopędził 
żonę i strzelił do niej dwukrotnie, raniąc ją z tyłn 
w prawą stronę Szyi, a następnie skierował lufę we 
własną pierś, raniąc się w okolicę serca. Rannych 
przewieziono do szpitala. Stan  Chroszczyńskiego 
i stróża groźny, niemal beznadziejny, Natomiast żona 
ma się lepiej. 


Kronika powszechna. 


§ Sprawa kanału Wiedeń-Kraków. Zeit 
donosi, że poważne konsorcyum banków uczyniło 
rządowi propozycyę, że przeprowadzi swoim koaztem 
budowę kanału Wiedeń-Kraków i to ukończy ją w 
pierwszym okresie, w zamian za koncesyę używania 
kanałów przez długi szereg lat, poczem kanały te 
przejdą na własność państwa. Jedynie tylko przez 
szybką budowę kanałów, nie w tak wolnem tempie, 
jak proponnje rząd, konsorcjum owo na samych pro- 
centach interkalaryów zaoszczędziłoby 140 milionów 
koron. Dodać należy, że wiadomość o tej propozycyi 
komsorcyum banków podała przed dwoma tygodniami 
N. Fr. Presse w formie pogłoski, dzis zaś Zesć 
podaje ją jako fakt już rzeczywisty. 


$ Obstrnkcyę kolejową we Włoszech, jak 
dziś telegrafują z Rzymu, można już uważać za 
ukończoną. Pociągi odchodzą bez opóźnienia i po- 
powraca normalny ruch kołejowy. 

Powodem tej obstrukoyi kolejarzy włoskich nie 
były postulaty ekonomiczne, ale motywy o charakterze 
politycznym. Personal kolejowy włoski skarżył się 
już dawno na brak należytej organizącyi rang i płac, 
jakoteż na zbyt szezupłe płace, zwłaszcza niższych 
klas urzędniczych. W 1902 udało się groźbą strajku 
uzyskać od rządu znaczne polepszenie płac, wyno- 
sząeę około 11 milionów lirów. Co więcej, rząd 
przyrzekł protokolarnie dalsze połepszenie płacy i 
uporządkowanie regulaminu służbowego, naznaczając 
jako ostateczny termin do 30 czerwca b. r., termin 
upłynięcia konwencyj kolejowych. Fermin ten zbliża 
się obecnie, a rząd istotnie detrzymał swych przy- 
rzeczeń, ponieważ w projekcie ustawy, przedłożonym 
w tych dniach parlamentowi, uwzględniono teź dolę 
kolejarzy. Rząd projektuje 6 milionów lirów rocznej 
podwyżki, co przynajmniej na razie powinno zado- 
wolnić opozycyonistów. Główna jednak- przyczyna 
niezadowolenia personalu kolejowego jest natury po- 
litycznej. W skutek rozwijającej się od lat agitacyi 
i wiszącej ustawicznie nad krajem groźby strajku 
jeneralnego uznał rząd za konieczne przeprowadzenie 
radykalnej reformy. Dlatego równocześnie z projektem 
polepszenia warunków ekonomicznych służby  kolejo- 
wyj został do izby wniesiony projekt nowej ustawy, 
która pozbawia robotników możności urządzania 
strajków. Artykuł 71 nowej ustawy, nad którą obecnie 
obraduje specyalna komisya, postanawia, że „awiązki 
trzech lub więcej osób, zmierząjące albo do przerwa- 
nia urzędowania albo do zaprzestania go częściowo 
czy w całości, albo wreszcie do utrudnienia go w 
jakikolwiek sposób“, podlegają karze. Wykroczenia 
tego rodzaju będą karane na mocy paragrafu 181 
kodeksu karnego więzieniem aż do jednego roku, 
uwolnieniem ze służby, utratą pensyi i t. p. Nowe 
prawo nie chce jednak odebrać robotnikom możności 
starania się o polepszenie bytu i dlatego postana- 
wia równocześnie, że na przyszłość urządzony będzie 
specyalny agd rozjemczy, złożony z przedstawicieli 
personalu kolejowego i rządu oraz z członków, mia» 
nowanych przez rząd ze sfer sądowych. Trybunał 
ten będzie miał za zadanie rozstrzygać sporna 
kwestye między robotnikami a rządem.  Socyaliści, 
którzy w razie zaprowadzenia nowego prawa, utra- 
ciliby wpływ na personal kolejowy, rozpoczęli gwał- 
towną agitacyę przeciwko projektowi i postanowili 
zwalczać go w izbie deputowanych wszelkimi sposo- 
bami. Równocześnie poczęli agitacyę wśród personalu 
kolejowego, której rezultatem, była powyższa ob- 
strukcya kolejowa. 

Pisma włoskie przepełnione są obetnie obraz- 
kami z czasów ebstrukcyi. Jak zawsze bywa we 
Włoszech — i obstrukcyB była wesoła. Lmdzie ba- 
wili się, jak w teatrze — o iłe oczywiście podróż 
nie była pilna. Wtedy brzmiały przekleństwa, Za- 
ciskały się pięści. Na jednym z dworców doszło 
nawet da ręcznej walki między personalem a znie- 
cierpłiwionymi podróżnymi. I sam obstruujący per- 
soaal bawił się wyśmienicie. 


mp R 


Oto kilka przykładów : 

Do pociągu, odchodzącego de Neapolu, wsiada 
jakaś kobieta z pakunkiem. Konduktor podbiega ku 
niej i zatrzymuje ją na stopniu : 

— Przepraszam bardzo ; czy pani jesteś pewna, 
że pakuneczek nie przenosi dozwełonej wagi. 

— Jeżdżę 2 nim przecież kilka razy do roku. 

— O, to jeszcze niczego nie dowodzi, łaska- 
wa pani. My tu musimy mieć czarne na białego, 
Zaden kontrolor nie da się przekonać takim argu- 
mentem, a mnie groziłaby kara. Trzeba zwążyć 
walizę. 

— Ależ nie ma już czasu, pociąg Zaraz od- 
chodzi. 

— Nio nie szkodzi, Na szanowną panią to on 
poczeka, 

Publiczność wybucha śmiechem. Kobieta z głę- 
bokiem westchnieniem udaje się do wagi. $ 

Albo podchodzi ktoś do kasy i kupuje bilet. 
Niestety ma tylko banknot dziesięciolirowy, a bilet 
kosztuje mniej o kilka centimów. 

-— Proszę o pieniądze. Tego przyjąć nie mogę 
— mówi urzędnik, odauwając baknot. — Nie mam 
czasu, ani obowiązku wydawać. 

— Nie mam drobnych —- tłómaczy Się po- 
dróżny. 

— Pojedź pap zmienić do miasta, Tu Bie jest 
kantor wymiany, 

To znowu jedzie ktoś za połowę karty. 

— Zapewne pan X — mówi konduktor, od- 
czytując z karty nazwisko. 

— Oczywiście, przecież nie jechałbym za cu- 
dza kartą. 

— No tak, ja osobiście wierzę panu. Ale re- 
gulamin uwaźa pau... Musimy się trzymać przepisów. 
Zapewna posiada pan jakieś dokumenty, stwierdzające 
identyczność pańskiej osoby. 

— Nigdy nie wożę ich z sobą, 

-— To bardzo źle. W takim razie proszę o 
przedstawienie mi dwóch wiarygodnych świadków 
znających pana, | 

— Ale gdzież ja ich teraz znajdę, i - 
Ad jdę, panie kon 

— O, nam się wcale nie spieszy. 

Po chwili inna scena. 

Wstada do wagonu znany w całym Raymie 
deputowany F. Jeńdzi tym pociągiem co kilka dni. 
Konduktor kłania mu się bardzo uprzejmie. 

— Jaśnie pan raczy mi przedłożyć legity- 
macyę. 

— Oto jest. 

— Jakto? Niepodpisana ? Może jaśnie pan ze- 
chce podpisać. Mnie tam wszystko jedno, ale komtro- 
lor gotów mi dać upomnienie. 

— Bardzo chętnie. Proszę o pióro, 

— Niestety, nie mogę służyć. Ale w restaura- 
cyi znajdzie się zapewne. 

Pan poseł rozumie, że w razie jakivgośkolwiek 
sprzeciwu nawiąże się dłuższa dyskusya, trzeba bę- 
dzie może nawet pójść do naczelnika rnchu, W re- 
aultacie odjedzie jeszcze o pół godziny później. Więc 
molens volens decyduje się wysiąść i spieszy do 
restauracyi kolejowej. 


$ Gorkij. Daily Chronicle ogłasza rozmowę 
awego korespondenta z Gorkim w Rydze. Gorkij qa 
skarzony jest o należenie do tajnego stowarzyszenia 
i posiadanie dokumentów zwróconych przeciw rządo- 
wi. Mimo, że pierwszy zarzut jest zupełnie bezpod- 
stawny, spodziewa się Gorkij, że będzie zasądzony. 
W więzieniu ukończył sztukę „Dzieci Słońca.“ Rę- 
kopis skonfiskowano mu, Sztuka jest osnuta na tle 
przepaści, dzielącej w Rosyi bogate sfery od warstw 
ubogich. 

$ Sprawa hullska. Rząd angielski wystosował 
do rządu rosyjskiego notę, z żądaniem 65.000 fun- 
tów szterlingów odszkodowania dla ofiar katastrofy 
huisziej. 


$ Katastrofa w kopalni. W szybie „Oskar“ 
kopalni węgla koło Pietrzykowiec w okręgu raci- 
borskim wybuchł pożar i odciął wyjście 14 robotai- 
kom polskim. Wszyscy oni zginęli. Akcya ratunko- 
wa była niemożliwa z powodu trujących gazów. 


§ Ofiara swego majątka. Dzienniki londyń- 
skie donoszą, że najbogatsza Kobieta na Świecie, miss 
Stanford, została otrutą w drodze do Honolulu, do- 
kąd udawała się celem poratowania zdrowia, Sławną 
arcymilionerkę usiłowano już raz otruó strychniną. 
Jest podejrzenie, że otruła ją ałużba, na rzecz któ- 
rej p. Stanford porobiła znaczne legaty. Służba wi- 
docznie nie mogła się doezekać śmierci p. Stanford 
i postanowiła miłą chwilę wypłaty przyspieszyć. W 
ciągu swego życia wyłożyła pani Stanford 30 mil. 
dolarów na uniwersytet w San Francisco, którego 
założycielem był jej mąż. 


* Reduta Kola literackiego odbędzie się 
dziś w sali Filharmonii i zapowiada się świetnie, 
Pokup w kasie Filharmonii na loże i amfiteatr jemi 
znaczny, bo reduta ta będzie oryginalną, zmieni się 
bowiem w bal ogólny. Nowość polega na tem, że 
zabawa obejmie tańce angażowane z karnetami i od- 
znakami kotylionowemi a komitet zaprosił wytra- 
wnego aranżera. Nadto aż cztery nagrody są do zdo- 
bycia, z czego jedna za rozrywkę umysłową, bo za 
rebus, dwie dla masek a jedna tworzy nagrodę na 
konkurs niemaskowanych piękności. Jest to ostatnia 
reduta w tym karnawale. 


Nestla mączka dla dzieci, wypróbowana od 
35 lat, zajmuje pomiędzy wszystkimi środkami po- 
żywczymi dla dzieci pierwszorzędne miejsce. Nestla 
mączka dla dzieci składa się « najlepszej mąki 
pszennej, cukru i najlepszego mleka alpejskie- 
go. Ma więc tę zaletę przed innymi środkami, że 
nie potrzeba dodawać nic mleka. Broszury z świsdec- 
twami w centralnym składzie F. Berlyak, Wieden I, 
verlängerte Weihburggasse 27. — Do nabycia we 
wszystkieh aptekach i drogueryach. 


Zmarli. 
Szezęsny Majewski, radca sądu krajowego 
umarł we Lwowie, przeżywszy lat 44. 
Henryk Jakubowski, em. radcz sądu i ad- 
wokat, umarł we Lwowie, przeżywszy lat 75. 
Aleksander Pochmarski, em. radca dyrekcyi 
skarbu, umarł we Lwowie. przeżywszy lat 72, 


Z całego światła. 


Wrocław 4 marca. Z 14 robotników, zasy- 
panych w szybie Oskara koło Pietrzykowiec, wydobyto 
żywych 6, zaś 8 zginęło. Podczaa robót ratunkowych 
jeszcze 5 robotników zginęło. 


Kolonia 4 marca. Kóln. Ztg donosi: Koło 
wysp Bermuda zderzył się czteromasztowiec „Karl 
Wilburn“ z okrętem żaglowym „ĻQuinebang“. Oba 
zatonęły. Z załogi okrętów utunęło 41 ludzi, 


Belgrad 4 marca. Dziś rozpoczął się proces 
przeciw byłemu kierownikowi departamentu praso- 
wego i prywatnemu sekretarzowi Króla, Zivoinowi 
Vallngoszicowi o obrazę czci i oszczerstwo wobec 
prezydenta ministrów Passicza i ministra skarbu. 


. Mam powietrza. Sprawozdanie centralnej ata- 
oyi meteorologicznej we Wiedniu i Bustryackich kolei 


państwowych. Dnia 1 marca 1905 r. o godzinie 7 
rano. Czerniowce -]|-0'0, Tarnopol ——. Lwów 4+-1'i. 
Skole —1'2 Przemyśl ——. Jarosław --10. Tarnów 


——. Nowy Zagórs—1'0. Kraków —08. Praga 
Wiedeń4-8'7. Semmering —.— Budapeszt +480 
—p4 Riva +68, Tryest +79; Celsyusza. 
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* Z Filharmonii lwowskiej. Koncert Pabla 
de Sarasate i Berty Marx-Goldschmidt, który się 
odbędzie 5 marca w niedzielę, zapowiada się świe- 
tnie. Mało już biletów pozostało do sprzedaży. Nie- 
tylko sława tej miary artysty, jak Pablo de Sara- 
sate i zainteresowanie się znakomitą pianistką Bertą 
Marx-uoldschmidt, lecz i program doborowy wpły- 
Bał na niezwykły popyt na bilety. Przed tygodniem 
grała arty.tyczna para w Paryżu w sali Erarda. 
Pani B. Marx-Goldschmidt wykonała z pamięci etu- 
dy i preludye Chopina, razem 50 utworów podszas 
jednego wieczoru. Sarasate święcił tryumf niebywały. 
We Lwowie grać będzie tylko raz jeden. 


* Charlotte Wiehe, sławna paryska artystka 
dramatyczna i mimiczna, w przejeździe do Bukare- 
gztu, przybędzie do Lwowa na jedno przedstawienie, 
które się odbędzie w teatrze miejskim 15 marca, 
Charlotta Wiche jest bardzo piękną osobą — a jako 
finansistka, należy do najbogatszych artystek franeu- 
skicb. Gdy występuje na scenie ma ua sobie wapa- 
niałe brylanty, które przenoszą wartość trzech milio- 
nów franków. 


* W Latoura lwowskim salonie sztuk pięknych 
uastąpi jutrzejszej niedzieli otwarcie wystawy pierw- 
szorządnych artystów polskich. Tym razem wystawa 
jest madzwyczaj bogatą, mieści bowiem kilkaset 
dzieł, między temi wiele znakomitych. Równocze- 
snie rozpoczyna p. Latour wysprzedaż swoich cen- 
aen zbiorów obrazów. — Ceny ustanowił bardzo 
niskie, 


* Wystawa prac S. Ostrowskiego, artysty- 
rzezbiarza, otwartą zostanie jutrzejezej niedzieli o 11 
przed południem w lwowskiem towarz. sztuk pię- 
knych. 


* Antykwarnia Leiba Igla we Lwowie wy 
dała nowy katolog książek polskich, tudzież w obeych 
językach a do rzeczy polskich się odnoszących, znaj- 
dnjących się w tej antykwarni. Leib Igel jest sy- 
nem Zelmana Igla, którego swego czasu Kraszewski 
tak gorąco podnosił i który istotnie wydobył masę 
cennych dzieł polskich. Syn jego Leiba podjął pię- 
kną tradycye. ojca i antykwarnię dalej w tym duchu 
prowadzi. Jesi to najbardziej zasłużona u nas anty- 
kwarnia. Świeżo wydany przez nią katalog zawiera 
spis 2016 dzieł, między któremi znajduje się wiele 
bardzo cennych i rzadkich wydawnictw. 


Mepertuar lwowskiego teatru miejskiego. 
W niedzielę popol. „Druciarz*. 
W niedzielę wiecz. wyjątkowo o godz. 7-mej 
„Ponad sity“ Bjoernstjerna Bjoernsona. 
/ poniedzialek „Apajune duch wodny“ ope- 
retka w 3 aktach Karola Millóckera. 
We wtorek po raz 1 »ljola* dramat w 4 aktach 
napisał Jerzy Żuławski. występ R. Żelazowskiego. 
We środę „Ijola“ dramat Żuławskiego. 
We czwartek „Ijola* dramat Żuławskiego 
. W piątek „Apajune, duch wodny“, operetka 
Millockera. n 
„ W sobotę „Ljoła* dramat Zuławskiego, występ 
R. Żelazowskiego. 


Repertuar teatru krakowskiege. 

W niedzielę popołudniu Kopciuszek", wieczór 
„Wilhelminka”. 

We wtorek koncert Sarasatego i Berty Gold- 
achmidt. 


Z KRAKOWA. 
(Telefonem i pocztą.) 

— Przed ławą przysięgłych toczy się rozpra- 

wa tajna przeciw Stanisławowi Głędłekowi, 20- 
letniemu parobczakowi ze Żbika pod Krzeszowicami, 
eokarżonemu o mord i zgwałcenie. (iędłek chwytał 
w polu lub lesie mało dziewezątka, od sześcin do 
jedenastu lat i dopuszezał się na nich gwałtu. Jedną 
ze awoich ofiar sześcioletnią Francisakę Kurdzielównę 
zamordował następnie i wrzucił do wody, dwie inne 
jedenastoletnią Maryę Chuderską i  dziewięcioletnią 
Karolinę Letnerównę usiłował zamordować; miano- 
wicie pierwszą wrzucił do rzeki, lecz przechodzący 
Ja wyratowali, drugą wyrwali z jego rąk, w chwili, 
gdy ja dusił, inni przechodnie. Wówczas też areszto- 
wano go. Gędłek przyznał się do ewoich zbrodni, 8 
jedynie tem się nsprawiedliwia, że „dyabeł go sku- 
ait“. Lekarze-psychiatrzy uznali go za zdrowego na 


umyśle, 
Po przeprowadzeniu razprawy przysięgli po- 
twierdzili pytania co do winy Gędłka w zbrodni 


„gwałeenia, morderetwa i pobicia; trybunał skazał 
go na 38'/ roku ciężkiego więzienia. 
— Aresztowano ponownie Włodzimierza Ange- 


lusa, właściciela zakładu zastawniezego, % powodu, 
że podobno wpływał na świadków. 
Z POZNANIA. 
(Pocztą.) 
— Ks. arcybiskup Stablewski wydał list 


pasterski. który jutrzejszej niedzieli będzie od- 
czytany we wszystkich kościołach archidyecezył 
poznańskiej. W liście tym objaśnia ks. arcybi- 
skup z podziwu godną siłą i bysirością umysłu 
oraz wszechstronnością i głębokością myśli po- 
winności stanu służebnego, mając na oku miano- 
wicie sprawę służby domowej. 

-- Daiennik bujuwski donosi o krażącej po- 
głosce, iż dwaj czy trzej gospodarze polscy w Far- 
chaniu zamierzają sprzedać swe znaczne gospodar- 
stwa komisyi kołonizacyjnej. 


Z WARSZAWY. 
(Pocztą.) 
— Niwa polska zawiesiła wydawnictwo aż do 
dokonania — jak oświadcza — zamierzonej reformy 
nstawy prasowej. 


Ostatnie wiadomości. 


Conservative Correspondene podaje w wąr- 
pliwość doniesienia o mającej nastąpić niebawem 
rekonstrukcyi gabinelu i twierdzi, że taka rekon- 
strukcya byłaby dziś nie na czasie, gdyż pierwej 
należy załatwić „konieczności państwowe". 


Z Waszyngtonu donoszą. że onegdaj w izbie 
posłów wniesiono rezolucyę, oświadczającą się za 
wcieleniem republiki Panamskiej do Stanów 
Zjednoczonych i wzywającą prezydenta Roose- 
velia, aby uwiadomił parlament, pod jakimiby 
warunkami anneksyę tę przeprowadzić można. 


Majster 
Błążej OCiaciek 


w Bratueleach p. Gawłow, pow. 
Bochnia, 162 


szkli dachówki 


w różnych kolorach ogniowo i to 
zaraz przy budowie, które poły- 
sku ani kolorn nie tracą nigdy. 
04 1000 szt. 40 zł. Szklił już n 
kilku kościołach z dobrym skuat- 
kiem i pokrywał takowe. 
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Telegramy i telefonematy. 


Rada państwa 


Posiedzenie piątkowe. 

Wiedeń 4 marca. W dalszym ciągu wczo- 
rajszego posiedzenia w dyskusyi nad wnio- 
skiem naglącym posła Schuh- 
meiera o wybranie komisyi dla zbadania 
stosunków w szpitalach wojskowych zabierali 
głos pp.: Noske (niem. postęp.), Fressl (czeski 
radykał), generalny mowca pro VÓkl, hr. Stern- 
berg i wnioskodawca p. Śchuhmeier. W głoso- 
waniu oświadczyło się za nagłością wniosku 84 
posłów, przeciw 45, 

Koło polskie głosowało przeciw nagłości 
wniosku Schuhmeiera a to z iego względu, że 
wybór komisyi śledczej dla spraw wspólnej armii 
stanowiłby przekroczenie kompetencyi austrya- 
cekiej rady państwa i dalej, że aiepodobna stwa- 
rzać precedensu, aby na wniosek jednego posła 
parlament decydował o śledztwie przeciw poważ- 
nej instytucyi wojskowej. 

Ponieważ więc nie było dwóch trzecich 
głosów za nagłością, nagłość upadła, a wniosek 
będzie regułaminowo traktowany. Wynik głoso- 
wania przyjęli socyaliści głosami oburzenia, skie- 
rowanymi przeciw katolickiemu centrum i Kołu 
polskiemu. 

Pod koniec posiedzenia przyszło do burzli- 
wej sceny pomiędzy chrześcijańsko-socyalnymi a 
socyalistami z powodu przemowy socyalno-kato: 
lickiego posła Gessmauna, który zarzucał prezy- 
dentowi, że nie wpisał go na listę mowców przed 
zamknięciem dyskusyi. Prezydent Vetter oklaski- 
wany przez socyalistów odparł zarzuty wszech- 
niemców i niemieckich ludowców. Chrześcijańsko - 
socyalni wpadli na to na trybunę, protestując i 
bijąc pięściami w pulpity. Prezydent oświadczył, 
że sąd o tej sprawie oddaje większości izby, po- 
czem zamknął posiedzenie. 

Następne we czwartek. 


Przesilenie na Węgrzech. 

Wiedeń 4 marca. Cesarz przyjął dziś o g. 
11 przed południem prezydenta węgierskiej Izby 
magnatów Czakiego na posłuchaniu, które trwało 
całą godzinę. Jak donosi Fremdenblatt — Czaki 
oświadczył, że miał sposobność wyłuszczenia mo- 
narsze swego zapatrywania w sprawie zażegna- 
nia przesilenia. 

Następnie był u cesarza b. minister handlu 
na audyencyi, trwającej trzy kwadranse, a po 
nim prozydent Izby posłów Justh na całogodzin- 
nem posłuchaniu 


Budapeszt 4 marca. W niedzielę cesarz 
przyjmie w Wiedniu pp. Desyderego Banfły'ego, 
Ferdynanda Zichy'ego i Maksa Falka. 


Budapeszt 4. marca. (Tel. własny). Sejm 
odbędzie jeszcze dnia 8 i 9 bm. posiedzenia, na 
których ukończy się ukonstytuowanie się izby. 
D. 10 sejm ma się własną uchwałą odroczyć. 
Prezydent ministrów Tisza zawiadomił prezyden- 
ta izby, że o odroczeniu sejmu królewskim res- 
kryptem nie ma mowy. 


Bank austro- węgierski. 


Wiedeń 4 marca. Na dzisiejszem posiedze- 
niu rady jeneralneg banku  austro-węgierskiego 
pod przewodnictwem gubernatora Biliński e- 
go odczytano pismo obu ministów skarbu w 
sprawie ponownego zamianowania p. Bilińskiego 
gubernatorem, tudzież zatwierdzenia wybranych 
na ostatniem walnem zgromadzeniu członków ra- 
dy jeneralnej. 

Na życzenia złożone przez radców Suessa 
i Mehwarta dziękował gubernator Biliński, oraz 
powitał nowych członków rady. Następnie wy- 
brano komitet na r. 1905. Wniosku o zmianę 
stopy procentowej nie postawiono. Mężem zau- 
fania dla działu hipoteczuego został mianowany 


'p Moysa. 


Strajk kolejowy wa Włoszech. 

Rzym 4 marca. Tribuna donosi: Przy- 
wódcy ruchu kolejowego urządzili t. z. releren- 
dum co do kwestyi proklamowania strajku. Brało 
w niem udział około 63.000 kolejarzy; 41.000 
oświadczyło się przeciw strajkowi 14.000 za straj- 


„kiem, 8.000 wstrzymało się od głosowania. Przy- 


puszczają więc, Że cała idea strajku będzie za- 
niechana i Że nastąpi powrót do normalnych 
stosunków, zwłaszcza, że persona! kolejowy jest 
fizycznie zmęczony. 

Dziś mają zapaść ostatecz ne uchwały komi 
telu agitacyjnego. Tymczasowo ogłasza socyalisty 
czny organ Avanti oświadczenie komitetu agita- 
cyjnego, w którem doradza się prowadzenie dal- 
sze obstrukcyi kolejowej jeszcze przez kilka dni. 


Rzym 4 marca. Król dokonał dzis miano- 
wania 48 nowych senatorów. 


Budapeszt 4 marca. (Tel. własny.) Tutej- 
szy dziennik ÆEggyetertes przynosi wiadomość o 
ogromnych fałszerstwach, jakie popełniano w pół- 
nocnych komitatach przy uwalnianiu popisowych 
od służby wojskowej. Podobno kilku tysięcy ży- 
dów przez fałszerstwo metryk uwolnionych zo- 
stało od służby wojskowej. 

W księgach metrykalnych zapisywano ich 
po części jako dziewczęta, po części jako zmar- 
łych. Rząd wpadł na trop oszustw i przyjdzie do 
ogromnego procesu o fałszerstwo dokumentów i 
oszustwa. 


Z Królestwa Polskiego 


W sprawie sygnalizowanych nam awantur 
w warszawskiej dzielnicy Nalewki, pisze kore- 
spondent S. p. pod dniem 1 bm.: Dziś rano w 
dzielnicy żydowskiej, na Nalewkach, chodziły po 
sklepach bandy wyrostków, żądając zamykania 


„interesu“. Zydzi jednak okazali dużo energii w 
obronie własnej. W kilku miejscach padły nawet 
strzały. Aresztowano W ciągu dnia przynajmniej 
kilkadziesiąt osób. Ło południu rozeszły się po 
mieście pogłoski o wielkiej strzelaninie i rzezi 
na Nalewkuch, ale po sprawdzeniu okazało się 
to wymysłem. 


'gomirowa i Roopa celem zbadania 


(Telegr. Gaz. Nar.) 


Aresztowania redaktorów. 


Warszawa 4 marca. ŻZeszłej nocy areszto- 
wano szereg osób ze świata dziennikarskiego. 
Uwięzieni zostali: Stanisław Libicki, redaktor 
Kuryera Codziennego Ludwik Krzywicki ekono- 
mista i antropolog, współ-redaktor Ogniwa. Iza 
Moszczeńska, współpracowniczka Głosu, Wła- 
dysław Dawid, wydawca i redaktor Głosu. 

Kraków 4 marca. Do Czasu donoszą z War- 
szawy pod datą 3 bm : Dziś nad ranem areszto- 
wano w jego mieszkaniu p. Stanisława Libiekie- 
go, redaktora i wydawcę Kuryera Codsieńnnego. 
Rewizya, która trwałx od g. 3 w nocy do 8 
rano nie wykryła podobno nie kompromitującego, 
niewiadomo więc, jakie są przyczyny aresztowa- 
nia, tem bardziej, że podczas obecnego zamętu 
działalność publiczna p. Libickiego była w wyso- 
kim stopniu uspokajająca. 

Aresztowano dziś w nocy także wybilnego 
publicystę i socyologa Krzywickiego. 


Z Rosyi. 


Po manifeście cara. 

Petersburg 4 marca. Dzienniki witają ukaz 
carski z radością jako pierwszy krok do spełnie- 
nia gorących Życzeń narodu i wyrażają nadzieję, 
że wiadomość o postanowieniu cara wywoła 
uspokojenie wzburzonych umysłów i zakończy 
rozruchy w całem państwie. 

Paryż 4 marca. W sprawie obu manife- 
stów cara donosi petersburski korespondent Echo 
de Paris pod datą 3 bm., że pewien bardzo wy- 
soki urzędnik powiedział mu, iż pierwszy maani- 
fest był wydany pod presyą partyi reakcyjnej, 
która chciała w ten sposób odpowiedzieć na ulti- 
matum robotników i na grożbę strajku powszech- 
nego. Wrażenie jednakże, wywołane tym mani- 
festem, było bardzo niedobre, albowiem widziano 
w nim wprost odezwę wzywającą do wojny do- 
mowej. Car przekonał się, że chodzi tu o los je- 
go rządów i wogóle Rosyi i powołał do siebie 
do Carskiego Sioła ministrów rolnictwa i skarbu. 
Po długiej naradzie o godz. 6 wieczorem ogło- 
szono wczoraj drugi manifest. 

Wiedeń 4 marca. Wszystkie dzienniki wie 
deńskie wyrażają zdanie, że manifesty carskie są 
pierwszym przygotowawczym krokiem do ogło- 
szenia formalnej konstytucyi i do ustanowienia 
formalnego parlamentu. Sądzą też, że wczoraj 
musiały nadejść z Mandżuryi bardzo niepokojące 
wieści, skoro car popołudniu zdecydował się ogło- 
sić reskrypt z zapowiedzią konstytucyjną, pod- 
czas gdy rankiem ogłoszono manifest carski, 
stwierdzający niewzruszalność systemu samo- 
władczego. 

Berlin 4 marca (Tei. wł.) WVossische Zig. 
donosi z Petersburga, że ostatni reskrypt cara 
był zupełna niespodzianką nawet dla ministrow' 
Ci ministrowie, których publiczność jako autorów 
reskryptu podejrzewała, do północy nie wiedzieli 
nic o reskrypcie. 


Strajki. 

Petersburg 4 marca. Robotnicy czwartej 
grupy, która jest najliczniejsza, oświadczyli, że 
z powodu braku gwarancyi bezpieczeństwa oso- 
bistego nie wezmą udziału w wyborze delegatów 
do komisyi pod przewodnictwem Szydłowskiego, 
i będą proklamowali strajk powszechny. Druga 
grupa, składająca się z robotników fabryki pa- 
pieru i drukarzy uchwaliła 46 głosami przeciw 
5 nie przystępować do wyboru. Wybór z grupy 
manufaktury drzewnej i budowy wagonów nie 
odbył się, ponieważ delegaci innych grup zawia- 
domili należących do niej robotników o swych 
uchwałach. W innych grupach wybory się je- 
szcze nie odbyły, tylko 16 wyborców z grupy 
tkackiej wybrało 4 delegatów do komisyi. 

Noworosyjsk 4 mąrca. Strajk robotników 
portowych skończył się. Żądań podwyższenia pła 
cy nie uwzględniono. 

Ługańsk 4 marca. Od wczoraj wieczorem 
panuje tu strajk powszechny. Magazyny są za- 
mknięte. Robotników państwowej fabryki nabo- 
jów w poniedziałek wydalono. Dotychczas wszy- 
scy zachowują się spokojnie, ale sytuacya jest 
poważna. Na dziś zapowiedziany jest strajk kolei 
jekaterynosławskiej. Robotnicy kolejowi żądają 
8-godzinnego czasu pracy i podwyższenia płac 
o 10—15 pre. W razie nieprzyjęcia warunków 
grożą 6 marca wybuchem strajku. 

Petersburg 4 marca. Komitet rewołucyjny 
usiłuje zmusić urzędników pocztowych i telegra- 
ficznych do zaprzestania pracy, grożąc wysudze- 
niem w powietrze budynków pocztowych. Na nie- 
dzielę obawiają się wielkich rozruchów. 

Petersburg 4 marca. 4 powodu znanego 
olbrzymiego zgromadzenia studentów w dniu 20 
lutego, otrzyma tutejszy uniwersytet naganę od 
cara. Rektor otrzymuje naganę, a kurator okręgu 
naukowego upomnienie Wszyscy studenci będą 
relegowani z prawem  proszenia 0 ponowne 
przyjęcie. 

Na Kaukazie. 


'Tyflis 4 marca. Tymczasowym jen. guber- 
natorem miasta i gubernii Baku, gdzie zaprowa- 
dzono stan wojenny, został mianowany jen. 
adjutant ks, Amilachwari. 


Komitet kontrrew olucyjny. 


Wiedeń 4 marca. Z Petersburga donoszą, 
że gorączkową czynność rożwija tam tak zwana 
„tajna organizacya  patryotyczna*, stworzona 
przez w. ks. Sergiusza, a służąca policyi i od- 
grywująca często rolę ajeqta prowokacyjnego. Ze 
strony tej organizacyi otrzymali wszyscy przy- 
wódcy ruchu konstytucyjnego listy z pogróżkami. 
Rownocześnie w okolicy Odessy, Kiszyniewa i 
Kijowa rozrzuca organizacya wśród chłopów 
niebezpieczne proklamacye.  podburzające ich 
przeciw szlachcie, żydom i Niemcom. 


Wojna. 


Telegramy ..Gazety Narodowej“. 
Kuropatkin i Grippenberg 


Petersburg 4 marca. Pod przewodnictwem 
cara odbędzie się narada jen. Sacharowa, Dra- 
zajścia mię- 


Zarząd ogrodów książąt Sanguszków 
w Gumniskach koło Tarnowa 


sprzedaje 


drzewa owocowe 


wysokepienne i karłowe 


po cenach bardzo umiarkowanych. Na żądanie wysyła cennik 


opłatnie. 
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że uptekaraa A. Thierry'oge 


nelnye l 
kach. Wysyła się książeczkę 


albo 30 


184 


rą nięsbędnymi środkami, kto sprowadzi 
ai dn domowy poradnik, a zawierającą tysiące orygi- 
ü podziękowań ze wszystkich 


speeyalnu życzenie także bez pła'ni* opłaconą. 12 malyek albo 
6 godwójnych flaszek balsamu kosztuje koron 5 66 malych 
odwójuych fiaszek koren 16, "płacona skrzynka ete. 
2 cegleiki centyfoliowej mas“, opłacona , wraz se skrz: nką 
koron 8:60. Proszę adresować: Apotheke A, UHIERK: iu 
Preginda bei Rohiisch-Banerbravn. 
daweów naśladownictw moich jedynie prawdziwych prepara- 
tów, proszę mi wymienić, abym mogł ich sądownie ukarać. 
Skład we Lwowie u Ssymona Haya, Ź. Ruekera i J. Piepesa 
Poratyńskiegu. 14 


dzy Kuropatkinem a Grippenbergiem i omówie- 
nia ogólnej syluacyi na terenie wojennym. 


Rozstrzygająca bitwa. 

Londyn %4 marca. Korespondent Biura 
Reutera przy armii jen. Oku donosi z Fuczansan 
pod datą 2 bm.: Japończycy zajęli 
po rozpaczliwej walce na bagnety 
mimo przewagi nieprzyjaciół szańce koło 
Apatai. Straty Japończyków w tym dniu wyno- 
siły 2000 ludzi, straty Rosyan są jeszcze większe. 
Kanonada wzdłuż kolei żelaznej trwa dalej. 

Panuje silna zawieja śnieżna. 

Tokio 4 marca. Ogień artyleryi japońskiej, 
skierowany do głównych pozycyj Rosyan, trwa 
dalej: przytem Japończycy posługują się cieżkie- 
mi działami. Wiele pozycyi, rosyjskich jest tak 
silnie ufortyfikowanych, że potrzebna jest meto- 
da oblężnicza jak w wojnie fortecznej, celem zdo- 
bycia tych pozycyj. 

Z głównej kwatery donoszą: Nieprzyjaciel 
jak się zdaje ściąga posiłki ku naszej sile wo- 
jennej koło Szingczing. Oddziały nasze koło Pen- 
sihu zdobyły pozycye nieprzyjacielskie na wyży- 
nie koło Kutulinu i Changkonu, dwie mile (ang.) 
na wschód od  Tungczaoszan, W kierunku ku 
rzece Sza Rosyanie wykoaali na froncie atak 
nocny, który jednakże odparto. Na prawym brze- 
gu rzeki Hun nieprzyjaciel wykonał silny atak na 
Czencziapao, ale go zupeinie odparto. Wypariiśmy 
nieprzyjaciela z Czangtan i z Hsufangtai. 

Sachetun 4 marca, (Pet. Agencya tel.) Na 
lewem skrzydle walczono przez całą noc. Od ra- 
na szaleje walka z japońską kolumną oskrzydla- 
jącą koło Szalupu na zachód od Mukdenu, skąd 
słychać kanonadę. Walka rozwija 'się wzdłuż ca- 
łego frontu i coraz bardziej przybiera charakter 
rozstrzygającej bitwy. 


Okrety rosyjskie. 

Hamburg 4 marca. (Tel. wł). Osoby do- 
brze poinformowane twierdzą, że cziery dalsze 
parowce zakupiła Rosya od towarzystwa „Linii 
Hamburg-Ameryka"*. Obecnie 15 parowców pod 
rosyjską flagą stol w tutejszym porcie ma kotwi- 
cy. 11 parowców już przed kilku dniami zostało 
nzbrojonych Dziś miał wyruszyć pierwszy paro 
wiec na pełne morze, ale o § rano nadszedł 
rozkaz, aby wstrzymano zbrojenia wszystkich 
okrętów. 

D~ O RÓ E a 


Dział ekonomiczny. 


8 Laenderbank, Dywidendę Laenderbanku na 
sok 1905 oznaczono w wysokości 24 kor. W roku 
ubiegłym wynosiła 20 k. 

B Kartel okrętowy. Komisya kontynentalnej 
północno-atlantyckiej żeglngi parowej, do której tak- 
że należy linia Kunarda, zgodziła się ua podwyż- 
szenia taryf i jednolitość postępowania. 


Z rynków towarowych. 


Cennik ziemio dów w Krakowie z i 
3 marca 1905 roku w »Hali zbożowej“. — Tendencya 
niezmieniona. 

Pszenica biała od koron 9320 do 940, biała tran- 
zywo —— czerwona i żółta 925 do 9350, 
czerwona i Żółta stara —— do ——, węg. —-—- do 
——, Żyto kraj —— do ——, żyto dworskie 7:25 do 
750, targowe 7'10 do 7:20, tranzyto —'— do —— węg. 
do ——. Jęczmień browarny 8:00 do 8'40, na 
krupy 7— do 7'450, na paszę 680 do 7:00, tranzyto 
—— do —'—. Owies 7'30 do 7:66. Proso zwykłe 8— 
do 8:75. Tatarka 8'75 do 9'60. Kukurudza nowa 7 25 do 
7.89, stara 8'25 do 8:78. Cinquantin nowa 0— do 0*—. 
Cinquantin stara 858 do 900 Groch Wiktorya 1073 
do 1150, swykły 950 do 125, pastewny 7:75 d. 8.50. 
Fasola cakr. stara 1800 do 23—, długa 1350 do 14*R0, 
krótka 12:50 do 18:50. perłowa 1425 do 15:25. Bobik 


o —*—, 


7:75 do 850. Wyka 8.75 do 975. Rzepak zimowy 
11:35 do 1160, tranzyto —'00 do ——, Siomię lniane 
—— do — —, konopie 13-25 de 14:25. ILnica —— do 


——, Mak niebieski 28:00 do 25—, szary 21— do 28— 
Koniczyna nasienną czerwona 55— do 70—, nasienne 
biała 45— do 55—, nasienna szwedzka — — do —'— 
Esparsetta —— do 00—. Tucerna —— do ——. Ty- 
motka 20'— do 23:—. Otręby pszenne 600 da 6'20, ży- 
tne 600 do 620. Mąka czerwona 6:40 do 660. Ofagi 
4:70 do 500. Słoma żytnia długa z opł. 220 do 240 
pszeniczna długa — -— do ——. Mierzwa żyt. z opł. 
—— do ——, pszeniczna do — —. Siano zwycz. 
stare z opł. 4'20 do 480. itoniszyna pastew. 5'00 do 
540. Siano nowe do —'—. Soczewica 18— do 
20'00. Otręby rosyjskie żytnie —'— do —'—. Ceny no: 
towane za 50 klę. 


Z rynków pieniężnych. 

Wiodeń 1 marca (Telegram „Gazety Na- 
rodowej“). Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 50 
popołudniu. Akcye austryackiego zakładu kredyto- 
wego 676 50, węgierskiego zakładu kredytowego 790 00 
Anglobanku 29826, Unionbanku 55750, Banku dla 
krajów koronnych 47000 Bunkvereinu 568-—, Boden- 
ersditu 1047:00 galicyjskiego Banku hipotecznego 547-00 
kolei pnństwowych 65575 kolei południowej 9275, 
tramwaju A. ——, B. —*—, kolej Elbenthal 417:00 
kolei północnej 65:60 kolei czerniowieckiej 589— al: 
piny 51825 Rima Muranya 540'50, praskiego towa- 
rzystwa żelaznego 2561-00 fabryki broni 577'—. tureckie 
tytoniowe 3389:50, galicyjskiego karpackiego Towarzy- 
stwa naftowego 1078, oblig. wąg. indemniz. 98:15. 
renta majowa 10080, austryacka renta koronowa 
10020, węgierska renta koronowa 98:10, 56-łet. listy 
Towarzystwa kred, ziemskiego 9985, 4-procentowe 
listy banku hipotecznego 98.90, 4 i pół procentowe 
listy banku krajowego 10170, 5-procentowa listy Ban. 

Mi otecznego 112, 4-procentowe Banku kraj. 99.57, 
4i OŁ pre. Banku kraj. 10200, 5-procertowe komu- 
nalne obligacye Banku kraj. 102'40, 4 procentowe ga- 
licyjskie eN re propiu- 99:97, t-procentowe galic- 
pożyczki krajowe z r. 1893 100:—, 4-procentowa po- 
życzka miasta Lwowa 0780, losy tureckie 14100 
marki 11718, ruble 25275 

Paryż dnia 4 marca. Zamknięcie 
Trzy procentowa renta100:27. Mąka 28'95. 


NADESŁANE. 


(Za tę rubrykę Redakoya nie odpowiada.) 
akc SABA o ORO | W || 
|Jedwab jest modny. 


Proszę żądać wzerów maszych nowości 
na wieasnę i latv: J 

Drukowane Habu Radium, Taffotar oame- 
leon, Rayó, Ombré, Eoosseiz, Broderie anglai- 
me, Wousseline 120 cm. szerokie, od koron 1'15 za 
metr, na suknie i bluzki, czarne, białe, jedno i różno- 
kolorowe. — Sprzedajemy tylko pod gwarancją trwałe 
jedwabne materye wprost do mieszkania prywa- 
tnego z opłaconem portem i olem. 


Schweizer & Co., Luzern 028 (Schweiz) 


Seidenstoff-Export. — Kónigl. Hoflief. 


giełdy, 
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Dr. Tadeusz Bosakowski 


osiadi w Śniatynie. 


Dr. Adam Greliński 


ordynuje w ehorekach dróg moczowych, 
od godz. 2 do 4, 
ul. Sykstuska 37, | piętro. 


jespodzianka! 


W celu zachęcenia małodzieży do pilboświ 
i wytrwałości w nauce języków nowożytnych, 
przeznacza od pewnego czasu 7ruiczną ilokć 
i (niespodzianek) Plato v. Reura- 
ner uczniom pilnie studjującyw IIgi kurs 
każdego z 4-ch jego „Samouczkow”': Polsko- 
Niemieckiego, elskiego, Fxranon- 
skiego i Rossyjskiego, w których znajdują 
się kupony na niespodzianki, umiezzczone 
tak przezornie, że je tam wmołe znaleźć ty'ko 
uczeń pilny, ciekawy i wytrwały. Za każdy 
taki kupou posiadacz otrzymuje od autora nagrodę, ozna- 
czoną na tymże kuponie w wartości przewyższającej 
czsto 9 £ 6 razy wartość. nabytego II-go kursu da- 
rego ffamouozka. Zwraca się więć na to uwag? aua- 
torów obcych jęsyków, posiadających II-gi kurs, któ 
regokolwiek Bamouozka, aby pilnie wertowali tenże 
i nikomu obcemu go nie dawali s rąk, be tylko tym spo- 
sobem unikną pozbawienia się nagrody im przypadającej. 
Skład główny w Księgarni Polskiej, ul. Akade- 
mioka 2a, Lwów. 41 


e "OKOLISTA 
Dr. LEON GRUDER 


mieszka przy ul. Sienkiewicza l. 5 (dawniej 
ul. Kręta). 


Przyjechali do Lwowa d. 4 marea. 
Hotel uropejskś (Alberta Szkowrona). P. 
Bielecki z Wiśniowu, dr. A. Iskrzycki z Sanoka, Š. 
Czarkowski z Niegowie, P. Praglowski z Krakowa, 
O. Sala z Wysocka, W. Polański z Rudnik, K. Po- 
lański z Brodów, M. Doschok z Dżuryna, W. Mo- 
rawski z Odrzechowa. 


Z ostatniej chwili. 


Enuncyacya ziemian 

Z okazyi zjazdu ziemian na zgromadzenia 
Towarz. kredytowego ziemskiego i Towarz. go- 
spodarskiego zebrało się dziś po godz. 4 popo- 
łudniu w sali Towarz. kredytowego ziemskiego 
bardzo liczne grono właścicieli dobr ziemskich 
na poufne narady z programem: a) sytuacya po- 
lityczna dotycząca naszego narodu, b) sprawa 
niedawno założonego towarzystwa ku ochronie 
ziemi. 

Zebraniu przewodniczył poseł Albin R a y- 
ski. Po dłuższej dyskusyi, uznanej za poulną, 
uchwałono następujące rezolucye : 

Zebrani we Lwowie ziemianie polscy wyra- 
żają przekonanie 

1) że rodacy nasi pod rządem rosyjskim w 
obecnej ważnej chwili dziejowej, zachować winni 
spokój i zimną rozwagę, nie dać się porwać do 
srodków gwałtownych, lecz powinni pomimo 
srogich a prowokacyjnych prześladowań. sta- 
nowczo i z godnością bronic praw narodu pol- 
skiego i dopominac się wytrwale o należne nam 
swobody regilijne i polityczae: 

2) że naszym obowiązkiem jest w tym 
kraju, który dzięki swobodom konstytucyjnym 
może rozwijać systematyczną pracę w kierunku 
narodowym, utworzoną przed dwoma laty przez 
wyborczy kom. centralny organizacyę po powiatach 
podtrzymywać i umacniać a dążyć do połączenia 
wszystkich obywatel, «choćby odmiennych zapa- 
wywań politycznych w jeden zastęp naro- 
dowy. 

Następnie omawiano sprawę tow. ku ochro- 
nie ziemi a po g. 6G wieczorem rozpoczęło się 
poufne posiedzenie członków gal. tow. gospo- 
darskiego. 


Na Miejską Wystawę Dkazów 
Przemysła krajowego 
Plac Halicki 10 (dawniej palac Biesiadeckich), 


nadesłano oprócz innych okazów mebli 


kilka pięknych mnhkomiowych garniturów salo- 
mowych, tudzież bardze piękne stylowe maho- 


|| niowe biurko. t82 


MMEA EE E E E M 


MOZA a 


RKRKRUKKRRKKRRK| 


[FU è 66 
„Cherapia 
«mes; stacya klimatyczna morska 


z dakł:dem wodoleczniezym. kaple- 
lowym, ortopedycznym itd. 


w Girkwenicy 
nad Adryatykiem 


koło Rieki (Fiume). 
Znakom'ze urządzenia do zabiegów lecze 
niczych „fizykałnych* — wyboma kuch- 


nia polska. 157 
Prospekty na Żądanie wysyła lekarz 
zakładowy 


Dr. Jan Regiec 


(latem ordynuje w Rymanowie). 


RANRRRRKKRAUKKKE 
DROBNE OGLOSZENIA | 


po 8 et od wyrazu, 


uy LEYR | 


. pery gotowany, przewyborny, pel 


PESEL 


auiłcuoun Saach złr. 5— Se—, TRO, dle 
gneryey k Ba.atgć drobiu i dzikisgo ptas- 
3 sv 0) M: kila, -- Dwór Łapszya- 
STiEŻŁ: i 


== B_3 
AEE 
zz B=" 
< 1a) e _ 
48 
Nanhn samotna, w średnim wieku, 
uSQ0Da znająca się dobrze ns gospo- 


darce, poszukuje posady do zarządu domo 

u księdza, Łaskawe zgłuszenio ul. Mickie- 

wicza 18, Lwów, Zagórska, Doworca wskałe. 
28 
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z dh ah A M 


Dia 
zimnych 
| 
wilgo 
tnych nóg 
nądaja sie 
zmakomieie 


Norweskie skarpetki-ski 


¿ podszyciem pachowem, do noszenia w 
pończochach dla panów i pań. Szczegółowe 
cenuiki pół-skarperek ski (patrz ilustra- 
eya) całych skarpetek-ski I norweskich 
nagolezników — gratis i franco. 
Generalna dostawa przez 


Henryka Brandenburga, 
Kolberg, Ostsee. 
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Iie Motory | 


i Rowery 


naj taniej n 


Erste mähr. Fahrrad- m. Motoren- 
fabrik, Brünn. 107 


» = = 
FaN W mę W 
$LUCKÓWY 

i ulee zez. r 
g usuwa czaso głichołe 
wyciek z uszu szumw gszach 
Zdj przytępiony słurhnaweł w 

To | wypzdkach zadawnjenia, 
Do nabycia pa zł, za fla- 


Krople da zębów | 


uiswu-j Liten zwane) usmiersnją natych- 
u at ból zębów Flaken sn h. | Ak. ż0h 
We Lwowie w antee P. Mikoascha. — 
w Śrsu w aptece J. Dragowskiego 31 


Liniment. Gapsiei comp., 
zastępująca 
Pain-Expeller, 
jest powszechnie znane jako wy- 
śmienite, bóle ummierzające uacie- 
ranie; do nabycia we wszystkich 
aptekach po cenie 80 hal., kor. 1.40 

L 2 kor. 
Przy kupnie tego powszechme 
ulubionego środka domowege nałeky 
;r27]mować tylko butelki ccygmułae 
w pudełkach z naszą ochronną marką 
„kotwicą” z apteki Richtera, wtena- 
czas jest pewność, że się otrzymało 
wyrób oryginalay. 
Apteka Richiera 
pod „rłotym lwem“ w Pradze, 
ulica Elźbiety No. 5 mowy, 


tema "s aisinn. 


Kowość! 


Ł/ ną puchu, wierzch i spód jedna- 
Rofóry kdky, otustronnie do KmA 
lveiuto r. 1 ciepł> „vo zł. 1650, 18, 20 do 
2% zł, atłaaowe jedwabne po zł. 20, 35, 
3: do 40. Kołdry swykie od ał. 3'50, 4. 
6. 6, 7,8, 9. i9 do zł. 14; atłasowe k 
dwabne po zi. 12:50. 14, 16, 18, 2) do $0. 
" czystę własienne za 3 
Materace poduszki” zł. 14, 16, 18, 
20 do zł. RQ. Matera z morskiej trawy 
6:50, 7 > da 10 „ł Materuce sprężynowe 
po zł. 15 18 do 24 Nienniki swykłe, po- 
Jussgi włosisnne i pierżaone, poszewki, 
į rześcieradła itd. 
Maszyna parowa odé wie- 
Nowość ! ża 1 ae) podaszki ple 
rzane zupełnie jak nowe po 30 et. za 
kilo ylko w specyalnej pracowni koł- 
der i materaców 43 


Jóżsta Schustera, 


wę Lucu +, ul. Kepermika |. 0. 


AREI 


miso 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 5 Marca 195 Nr. 58. 


Śtrolina 


Nabyć można na przepis. lekarski 


Zręczny, obernany. 177 


miejscowy zastępca Pisarz lub ekonom 


pod zarządem, z niższą szkołą 


do cehińskieh rogóżek dublańską, z dłuższą praktyką, 
z chlubnemi świadectwami, po- 
sznkuje miejsca na stół od I kwie 
taia. — Łaskawe zgłoszenia pod 
adresem : Pisarz ekonomiczny na 
obszarze dworskim w Machowej, 

poczta Pilzno. 


i muslifnów, poszukiwany. 


Zgłoszenia pod: J. 1880. Danbe £ Co., 
m. b. H. Hamburg 11. 
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apteka C. Balassa, że bę- 
dące w używaniu cudownie 
dzia jące prawdziwe an- 
gielskie Balassa mieke 

GĘOÓFKOWE nie jest szkodliwe 
na cerę. Tylko raz mogą nasze 
Panie aa próbę zamówić mleko 
ogórkowe, a przekonają się, że 
ten środek piękncści natychmiast 
nsuwa piegi, piamy wątrobiane, 
wągry, zaskórki i tym podobne 
nieczystości skóry — twarz robi 
gładką, świcżą i młodą. Jedua 
faszka k. 2—, do tego prawdzi- 
wa augielskie mydło ogórkowe 
k. 1'—, pader k. 1'20 i orcme- 

ogórkowy koron 2 —. 

De uabycia w każdej apteeo. 
Proszę strzedu się przed naśla- 
downictwami. 

Skład główny: Zygmunt Rucker, 
Lwów; T. Breyer, Przemyśl, na 
Bramie l. 4: Reim i Spółka, 
Kraków. 4 118 


* im on MOOD K_a) 
p. Wojniez, 
jest do sprzedania 15 hect. 


koniczu nasiennego 


czerw. z pierwszego sprzętu po 
sprowadzeniu nasienia 


ze SŚtyryi 


ze syeys PINK GOT 


z workiem loco stacya Bogumiło- powiat Dąbrowa, 24 kilometrów 
wice, za pobraniem należytości.|od Tarnowa. około 3 klm, od sta- 
Próbki wysyła zarząd dóbr najcyi przyszłej kolei Tarnów-Szczu- 

żądanie. cin, obszaru około 850 morgów, 


Trzy nająki ziemskie. g wylieriawie, 
do nabycia 


NaE PENS SMSu Bliższych wyjaśnień udziela Im- 
jlepszej ebie Podolakiej, dotychczas 
ai TT adminisiracyi BliskojSpektorat rolniczy w Gum- 


miast i kolei, Każdy w cenie około milion) misiraeh, poczta Tarnów. 
koron. Ułatwienia w wypłacie. Inforniacye 173 


adresować „Trzy msjątki*, Lwów, biuro 


dzienników Piehna. 164 
Głołębie 


pawiaki, białe, czarne i szyl- 


= 


Wyciąg ten, który jest cał- 
kiem zgęszczonym rozczynem 
eteryczno-olejkowych, balsa- 
miczno-żywicznych substancyj 
świerku, nadaje się dv letnich 
wzmacniających kąpieli wunnowych i pole- 
cają go lekarze usilnie od przessło 20 lat 


| l p 


haar 


ma 12 kąpieli 8k., 21 kąpieli 12 k. oplatnie, 
Główny skład 


Julius Bittner 


k. u. k. Hoftlieferant 


nieją liczne neśladowania. "SB 
We Iwowie w aptece Piotra Mikołascha, 


EMOROIDY wewnętrzne i 
zewnętrzne, połączone z nad- 
miernym upływem krwi leczą 
szybko przez użycie Maśsi, 
Proszka i Piguiek Dr. Lebel 
w Paryżu. — W Krakowie w 
aptekach PP. Wiszniewskiego 
i Redyka. We Lwowie w ap- 
tekach PP. Mikolascha, Wewiórskiego 
i Ruckera, 33 


Lwowskie 179 


Folo -Plastikon 


Każdy od dłaższ*go czasu kasslący. Lepiej zapo- 


Ostrzega się 


dla dzieci i dorosłych. Na 1 kąpiel 80 h.,|; 


183) | 


Apotheker in Reiehenan (N. O.)|| 
SP Żądać należy wyraźnie Bittneraj | 
wyrobów z Relehenau (N. ©.), gdyż iste]; 


all, < 


Zalecana przez najznakomitszych profesorów i lekarzy 


grypie (influencyi). 


ji 3. 


ne odżywienie, 


aby każda 
„Roche“ i żadac zawsze Siroliny „Ro ehe“, 


F. HOFFMANN-LA ROCHE «% Co., Basel (Schwelz). 


11 


Mydło Schichta 


Najl psze, uajwydatniejsze a tem samem najtańsze mydło bz wszel- 
kich szkodliwych domieszek. 5 


Znaki ochronne: „Klucz” 


Wszędzie do nabycia! hupujacych uprasza ‘ię o zwróce- 
nie uwagi na napis „Śchieht”, który się znajduje na każdej sztuce 
mydła jakoteż na jeden z pomyższych zuaków ochronnych 


1 kor., 
80 i wyżej. 
Indo Oeylem 
koron 1'80 i 1:70 
kruchy 
i 1 k. 20 h. 
Wszystko netto 


420 gramów 
funt 

200% mniejszy. 
Proszę wszędzie 


4 magazyut 


Największy zbyt Herbaty w kraja. Gdzie nie ma proszę pisać wprosta 
60 


Stado w Torskiem 


zostanie dnia 15 marca 1905 w drodze dobrowole 
mej publicznej licytaeyi rozsprzedane, — na sprze« 
daż 108 komi. — Bliższych szczegółów udziola zarząd dóbr 
T'orskie, stacya kolei, telegraficzna i poczta w miejscu. 
cez 


156 


Dependance 


Hotel Bristol 1riero Teatr rozmaitości, 


Występ najlepszych sil artystycznych. 
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Herbabnego syrup 
podfosforawo - wapienno-żelazowy. 


Syrup ten piersiowy, sprowadzony do handlu przed 35 laty, przez 
bardzo wielu lekarzy jak najpogblebniej oceniony i polecony, rvzpuszcza kiuz 
i uspokaja kaszel. Z powodu zawartości środków gorzkich pobudza aperyt i 
działa dodatnio na trawienie a tem sawem podnosi odżywianie. Żelazo, tak 
ważne do wytworzenia krwi, zawarte jest w syropie tym w stanie, dającym 
się łatwo przyswoić, ponadto syrop ten z powodu zawartości rozpuszczalnych 
soli fosforowu-wapiennych, działa bardzo korzystnie u słabowitych dzieci, 


dowe, białe z czarmymi ogonami 
i czarne z białymi ogonami, czy- 
sto rasowe angielskie, po 5 zł. za 
parę do sprzedania. J. Obmiński,| 

Łyczaków 14, Lwów. | 


w Pasażu Haa.mana 
(46 razy premiowane) 
od 5/3 do 11/3 do widzenia 
Malo wniez6 krajobrazy górskie oro- 
cze zamki króla bawarskiego Ludwika II 
Wstęp 10 ct. 


| S 


Kawiarnia Amerykańska 


przy w. Trzeciego Maja 1. 11, we Lwowie. 
Codziennie koncert muzyki wojskowej. 


Wielki krach! 


Nowy York i Londyn nie oszczędziły i s'ałego lądu i wielsa 
fabryka wyrobów srebrnych widziała się zmuszouą wysprzedać cały 
swój xapes za małem tylko »yugrodzeniem za pracę. Jestem upełno- 
moeniony to uskutecznić. Wysyłam zatem każdemu za zwroteą 6 złi 
80 et. następujące przedmioty : ) 

6 sztuk nożów stołowych z prawdziwą angielską klinga. 
6 widelców z jednezo kawałka ameryk. patent. srebra. 
t łyżek z amerykańskiego patent. sebra 

12 łyżeczek z amerykańskiego patent. srebra 

1 chochla z ameryk. srebra. 

1 ghochelka z amerykanskiego patent. srebra, 
6 angielskich spoduów Victoria. 

2 wspaniałe świeczniii 

1 sitko. 

] rozsypywacz sukriu. 

42 przedmiotów tylko za zł. 6-60. i 

Te 42 przedmioty kosztowały dawniej 40 zł, a obeenie można 
ja mieć za tę niską cenę zł. 6-60. r w 

Amerykańskie pateurowane srebro jeet na wskroś białym min- 
lom. który barwę srebra 25 lat pod gwarancyą zachowuje. Najlapszęmi 
dowodem, że to ogłotzenie nie jest Żadnem oszukaństwem, s0b0wią- 
zuję się niniejszem publicznie zwrócić każdemn pieniądze bez trudno- 
soi, kemu towar się niepodobn. Niechaj więć nikt nie opuści sposo-| 
bności nabycia tego wspaniałego garnituru, który szczególnie nadaje; 


"a wspaniały podarek Weselny i 
okolicznościowy, jak niemniej dla każdego domostwa. 


61 


Początek o godz. 9 wieczór, 


CY) 


Dostać można tylko pod adrese; 


A HIRSOKRBERGA 


Dom „ksportowj amerykańskich patentowanych towarów srebrnych. 
Wien II., Rembrandstrasse 19/K. Telefon nr. 11597, 
Wysyłka na prowineyę za gotówkę lub za zaliezk 
Proszek do ezżyBzezenia 10 ct. 


Tylke marka ochronna, abok stojąca, zapownia prawdzi- | 
woli. k Wyeiąg z pism aznsnia : "3 
Posyłkę Pańską otrzymałom i jestem z niej tak B ©: 
l że posyłam dajg'e xnuówienie. o 
madozoaiS w, M Pasja 1889. księżna Amalia Czetwertynnka. are? 


towaru bardzo jestem zadowolona. | 
Ńlostra Joanna, przełoź. Tow. N. P. Maryi. 
ę o uową posyłkę. 
Babie, kapitan. 


Z nadesłanego 

Kirystynopol, Graucya. 

Z przysłsnej zastawy jestem bardzo zadewoiony i prosz 
Lubaczów, Galieya. 

Ekscoll. Baronowa Kdelsheim poleciła mi bardzo panski garnitur, upraszam więe 


słani i dwoch garniturów po zł. 6'60. ) j 
$ Prey Korard 20/10 1904. A Ilona Tisza, ur. hr. Degenfeld. 


Wydawca i odpowiedzialny redakter Platon Kostecki. 
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|| Każde pudełke mus! mieć niecszęó „dr. GOlfs* i zaopatrzone ragistrew. marką 


8zczególnie na tworzenie kości. 


Cena jednej flaszki Herbabnego syropu wapienne-żelazewego 
250 koron, z przesyłką pocztowa 40 hal. więcej za opakowanie. 
©strzeżeomie! Ostrzegawy P. [. publiczność 
przed naś!adownietwami, które pojewiły się pod tą 
samą, lub podobną nazwą i które fak e: do nkłado- 
wych częsci, jakoteż eo do skutków zu ‘enis sią 
różnią od uaszego, od 35 lat istuiejącegu syropu 
podfosturaewo-wapieanrie-żelazowego i prosimy przeto, 
zawsze zażądać .„Herbabnego wapienuo-żelaz0- 
wego syropn* i baczną na to zwrócić uwagą, aże- 
by się na każdej flvszce znajdował obok umieszczo- 
ny i zaprotokołowany znak ochtonny. 
główny skłai: Dr. Kiellnaanus Apethek« 


1 
Barmħerzigkeit* we Wiedniu, VIIL, Janerka 
3 


Wyłaczny wyrób 
sanr 
78—75. Na składzie we wszystkich aptekach. 


Colosseum 


PROGRAM: od 1, do 15. marca: 
„Dama w czarnym szału”, jednoaktówka ze śpiewami — 
Lou de Arnold, śpiewaczka. — Ferry ot Cesary, produkcye 
na potrójnym reku. — SŚmicel, mistrz na mandolinie. — 


w Pasażu 
śłerwnano. 


Lilian Denis. subretka — Jeam Paul, komik. — 6 Gwiazd 
szczęścia, śpiewy i tańco, — Picardy et Wiliam jako „Maks 
i Moryc na placu sportowym“. — Steidler, brzuchomowca. 


Codziennie o godz. 8 wieczór przedstewienie. 


W niedzielę: i święta 2 przedsiawienia o 4 pop. i o 8 wiecz. 


Dr. Crwe>lis"xa 


Proszek spożywczy 


(sprzedawuny od r. 1557). 


Dygtetyczny Środek przyczyniający się do dobrego trawienia, 
Do nahycia we wielu aptekach i drogueryach A ustro- Wogiersk. monarchii. 


Cena małego padełka K, 1668, dużego K, 052. 


echrenną — dalej etykieta meim podpisem „dr Jes. Gólla*. Naśladewnłotwa 
mogą być niedostrzeżone, dlatego proszę żądac przy Kspnie wyrażnie: „Dr. 
Gólisa proszek spożywezy**  Wyłączni producenci (od r. 1865): 


Dr. Józefa Grolisa Następcy 


Wien, 1, Stephansplatz 6 (Zwettlnhof). 
Wysyłka hurte'rua ł drobiazgowa. 


1, funt pączka 
120, 1:40. 


70 h., 80 h, 1 kor. 


waga ełowa, czyli 
500 gramów — ni: 
za I 
rosyjski — o 


żądać Herbatę 
Monopol z Rączką. 


Krakowie 


Codziennie 2 nowe semzacyjne komedye. 


| 
| 
| 


Podnieca apetyt, podnosi wage ciała, usuwa kaszel i plwocine, usuwa poty nocne. 


Kto powinien używać Siroline ? 


ństmatycy. którym ŚSirolina przynosi znaczną 


biegać chorobie, niż leczyć ją dopiero po wy: ulgę. 

buchn Zołzowate (skrofuliczne) dzieci, cierpiące na 
Osoby chore na przenlekły nieżyt oskrzeli, obrzęk gruczołów, kataty nosa i oczów itd. Na 
które Sirołina wyleczy. takie dzieci Sirolina znakomicie wpływa na ogól- 


przed liehemi naśladownietwami! Dlatego należy nważać na io, 
fiuszka była zaopalrzona w masz znak spocyalny 


w chorobach płuc , przewlekłym nieżycie oskrzeli, krztuścu, zołzach. 
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jeśli, zmieszany z camentem, zostanie użyty do 


budowy murów, 
dachówek, płyt podłogowych i ściennych, ślobów 
dia bydła, rur wodociągowych, studziennych 
itd. Nie ma lepszego ani tańszego materyału budowla- 
nego dla miasta lub wsi. 
Nowe wyborne maszymy ręczne, do obsługi 
przez nieuczonych robotników, dostarcza 


Leipziger Comontndusiri Pr. Gaspary © co., 


Markranstädt bei Leipzig. 

Próbki piasku (około 5 kg.) przysłane nam, badamy 

gratis. Należy żądać ilustr. bezpłatnego cennika 209, 

Jeden z zastępców firmy przybędzie w najbliższych mie- 

siącach do Galicyi, kto więc chce otrzymać. bezpłatną 
rozmowę, niech się zgłasza. 

Prowadzimy też korespondeneyę polska. 


przęsłowie 
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Cementowe dachówki sa najlepsza ochrona 
pr<eeiw niebezpieczenstwu ognia. 
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PaF Ozdoba kaidego pokoja! “Wa Pray zwinięcin fabryki udało mi się nabyć 
tanio 8.000 dywanów ściennych i 11.000 dywanów przed łóżka, tak, że jestem 
w możności sprzedać z chemilłe) po oby- 
miy Aywan Ścienny og e, 
dnaki, o pięknych trwałych barwach 100 emt szeroki, 200 emt. długi, o powa- 
bnych deseniach : lew, sarny, pawie, łabędsie, jelenie, kwiaty etc. 
DEF” po zł. 2-50 za zaliczką. "TĘ 
Sxczególnie poleca «ię, gdzie jest wilgotne mieszkanie, gdyż dywany te są grube i nie 
przepuszczają wilgoci. 


Piękne dywaniki przed łóżka 
MG tylko po 70 ct. zu sztakę. "qm 


"eyeykowy www Julius Hoitasch, Góding, m. 39, Morawa. 


wysyłkowy towarów 


Setki podziękowań i obstałanków otrzymuję. Jeśli się nie nadaje, przyjmuje aig na- 
powrót bez trudności i zwraca pieniądze. 174 


LOLKA PRZECZYSZCZAJĄC 


CHANEBARD 
(THE PURGATIF DE OHAMBARD) 


w skład których wchodzą Jedynie ziółka i kwiaty, 
są środkiem czyszczącym. przyjemnym w smaku, 
a działaniu łagodnem, nadającem się dla osób 
delikatnych i wrażliwych. Użycie ich nie wymaga 
an) dyoty, ani zmiany zwykłego trybu Życia, 
Jestto najwięcej poszuki wany środek przeciw za- 
twardzeniom : rożpym cierpieniom jakie atąd pocho- 
dzą, jakoto: bole i zawroty głowy, brak prety- 
- tu. nudnośel , mozolne trawienie, odęele żolad- 
NEA ZESDUDA kz, hemoroidy, uderzenia do głowy ete. 
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego i Ruckers 
W Krakowie w aptekach pp. Wiszniewskiego i Redyka. 
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Utrzymanie zdrowo żoładka 


polega głównie na szybkiem i regularnem trawieniu a usunięciu możliwaj 
abetrukcyi. Skutecznym, a przyrzączonym starannie z wyszukanych najlep 
działający na trawienie, 
który snane skutki 
wzdęcie, na- 


odaiecający apatyt, dobrza 
również jako łuzodny domvuwy środek przeczyszesający, 
niepmiarkowanej złej dyety, przeziębienie, obstrukorę 
gromadzenie kwasów i kurcze uamierza, jest Dr. Rosa b 
sam na żołądek z apteki B, Fragnera z Pragi. 
ARSTK/CZENIE |! Wszystkie części opakowania maja 
prawnie zastrzeżona markę ochronną. 

Główny skłań : Apteka 
B. FRAGNERA, c. k. nadworni dostawe, 
„Pod esarnym orłem“, Praga. Kleinselte 203, Eckə der Nerudagasse. 


Wysyłka vdwroiņna. -3k33 Za nadesłaniam koron 2:56 posyła się 
nės flaszkę, a za k. 1:50 małą flaszkę, opłacoue do każdej siacyi austr.-węg. 


Bkłlad w aptekneh Austro- Węg. We Lwowie w snanych «pielact. 


szycn ziół lekarskich, 


sgag, 
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sprowadaıną, drogą, WODĘ SELTERSKĄ, 
aastępmje w zupełności wodu polecona przez Towarz. lekarskie 


aLlraliczrnzo słona 


zawierająca części składowe jak 


Woda Selterska 


wyrobn fabryki pod firmą 


K. Rząca i Ghmurski w Krakowi 


ul Św. Geruzdy i. 4. 9 | 
Giówny sklad we Iweowie w aptece JH. Wewiór- | 
skiege ul. Hal'cka. 


Ż drukarni i litografi: Putera i Spółki. 


